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Po ustawie o pełnomocni

Czy rekonstrukcja rządu
200 labourzystów krytykuje premiera
L o n d y n  (PAP) Agencja Reutera cytuje przewidywania kół politycznych, 

że prawdopodobna jest rychła rekonstrukcja gabinetu, ażeby zepewnić ener­
giczniejsze kierownictwo akcji, zmierzającej do ustabilizowania sytuacji gospo­
darczej kraju. Koła polityczne zastanawiają się nad kwestią, kto będzie najod­
powiedniejszą osobistością do objęcia roli koordynatora wysiłków rządu. W y­
mieniani są dwaj możliwi kandydaci: minister spraw zagranicznych Bevin, któ­
ry podczas wojny kierował dystrybucją sił roboczych w  Wielkiej Brytanii w  
liczbie 25 milionów robotników i minister handlu — Sir Stafford Cripps, znany 
jako zwolennik „żelaznych racji“ i twardych wyrzeczeń na drodze ku odbudo­
wie.

Grupa „ICeep Left“  opracowała 
Memorandum, które ma być przed 
stawione premierowi Attlee. Me­
morandum to zawiera ostrzeżenie 
Pod adresem rządu Labour Party, 
* 0  kontynuowanie jego dotych­
czasowej polityki grozi nie tylko 
utratą wpływów Labour Party, 
'ecz zawiera również niebezpie­
czeństwo dla Wielkiej Brytanii.

Z kół dobrze poinfomowanych 
donoszą, że memorandum, zawie­
rające krytykę planu rządowego, 
Podpisało dotąd 200 labourzystów.

Wczorajszy „Daily Herald“ za­
wiera w  artykule wstępnym ar­
gumenty polemiczne na zarzuty 
lewicy Labour Party. Organ La­
bour Party podkreśla, że Attlee 
Przemawiał w  Izbie Gmin, jako 
Premier, a nie jako przywódca 
Partii.

Ustawa ma złą pras;
Londyn, (obsł. wł.) Z wyjątkiem 

rządowego organu prasowego, 
»Daily Herald“ , cała prasa bry­
tyjska zajęła negatywne stano­
wisko wobec uchwalonej w  pią­
tek większością głosów przez 
Parlament brytyjski ustawy przy­
dającej rządowi nadzwyczajne 
Pełnomocnictwa w dziedzinie go­
spodarki narodowej.

„Daily M ail“ , omawiając nową

ustawę rządową zwraca szczegól­
ną uwagę na mające się odbyć w 
ppniedziąlek przyszłego tygodnia 
posiedzenie trakcji parlamentar­
nej Partii Pracy i  stwierdza, że 
posłowie z ramienia partii zażą­
dają w  sposób kategoryczny pod­
jęcia decyzji w sprawie nacjona­
lizacji przemysłu metalurgiczne­
go. Dziennik dodaje, że problem 
upaństwowienia zakładów meta­
lurgicznych stał się obecnie 
głównym przedmiotem zaintere­
sowań gabinetu Attlee. Według 
wypowiedzi wielu posłów, pre­
mier Attlee prowadzi politykę 
kunktatorską wobec tego zagad­
nienia, wykazując brak większej 
przedsiębiorczości. Konkluduj ąc, 
dziennik podkreśla różnicę zdań 
w tej sprawie, powstałej w  ło­
nie gabinetu brytyjskiego. ..Mini­
ster zdrowia Bevan oświadczył 
bowiem, że poda się do dymisji w 
wypadku, gdyby nie dokonano 
nacjonalizacji zakładów meta­
lurgicznych. Takie samo — wy­
daje się — stanowisko zajmują 
ministrowie skarbu i opału: Dal­
ton i Shinwell. „Daily Express“ 
twierdzi natomiast, że minister 
Dalton, podobnie jak i ministro­
wie Bevin, Morrison i  Wilmot, 
nalega na odroczenie nacjonali­
zacji przemysłu metalowego. Wy­
danie ustawy o nacjonalizacji —
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' „Dni Karkonoszy” ”
od 10 do 20 sierpnia

Wielka rewia sportów, muzyki, teatrów
JE L E N IA  GÓRA. W dniach od 10 do 20 sierpnia na D olnym  

Śląsku organizowane  są w ie lk ie  uroczystości pod nazwą „D n i 
Karkonoszy“ . P rogram  p rzew idu je  zabawy ludowe, zawody spor­
towe i  gościnne w ystępy po lskich zespołów teatra lnych.

10 sie rpn ia : zjazd na Śnieżkę, o godz. 12 uroczysta msza sw. 
na Śnieżce połączona z o fic ja lnym , o tw arciem  „D n i K a rko ­
noszy“ . Na uroczystości te zapow iedzieli liczny p rzy jazd  goście 
z Czechosłowacji. W ieczorem we w szystkich schroniskach gor 
skich oraz w  obozach m łodzieżowych odbędą się w ieczory  
pieśni i  tańca. Na w szystkich  szczytach Karkonoszy zapioną 
w ie lk ie  ogniska. Specja ln ie ilu m in o w an y  będzie m ały staw. — 
11 sie rpn ia  D n i Karkonoszy obchodzone będą w K ow ara<■ , 
gdzie organizowane są w ie lk ie  zawody sportowe, zabawy u- 
dowe i  w ieczór a rtys tyczny w  hote lu  „G rażyna". 12 s ierpnia  
w S w ie radow ie -Z d ro ju  zorganizowane będą rów nież za.wo  ̂ y 
sportowe i  specja lny kiermasz ludow y. Wieczorem koncert i  za­
bawy ludowe. — 13 bm. D zień Karpacza. W godzinach rannych  
przeciągnie u lica m i m iasta pochód w  regionalnych stro jąc . o 
Południu festyn  ludow y i  zawody sportowe. W ieczorem reei - 
B an d row sk ie j-T u rsk ie j i  zabawa w  hote lu  Polonia. — , S*p
nia  L iga  M orska o rgan izu je  uroczystości w  P ilichow icac  . ro  
gram  uroczystości w ype łn ią  zawody p ływ ack ie  i  w yśc ig i ~aj 
kowe, oraz zabawy p rzy  ogniskach. — 15 bm. w  Jezowie °  
w izuje aeroklub je len iogó rsk i zawody lotnicze, ssy >
akrobackie i  lo ty  pokazowe. . , . ...

16 bm. w  C iep licach -Z d ro ju  całodzienny koncert m uzyk i
P arku  Zdrojowym i zabawa w  paw ilon ie  zdro jow ym .
wiej Górze k lub  sportow y „Z a p ło n “  organizu je w  vm  
Wody bokserskie. W d n iu  17 bm. w Je len ie j ^ k n a tle tu c z n e .  
ka rsk i d rużyn  po lsk ich  i  czeskich oraz zawody 
Wieczorem na ry n k u  starego m iasta Ż yw y Dzień  -■■ 
slciej Porębie w  tym  samym dn iu  po mszy s w' U 'ttawa „ rze- 
żynkowe. 18 bm. w  Sowieszowie i  Piechow ice V h is torycz- 
” ly s łu  m iejscowego, wystawa kron ik i^  i  d° ^ ™  połączone
nych. W dn iu  20 bm. zakończenie D n i K a r . ° * „ \ „  je le n ie j 
z w ie lką  zabawą ludow ą na ry n k u  starego m i

Dodać należy, iż  w tym okresie w  Te“ir^ l u d w i k  Sympo- 
M ej Górze odbędą się przedstawienia. UI > ^  TeQria snów,< 
hnski ze swoim zespołem, 11 i  12 bm. *  

i  l\.rec~ ,
Teatru  Słowackiego z K rakow a, 14 bm. Leon^ W yr ^^^-

ze sw oim  zespoiem, 1 1  i  ^  ~ występ a rtys tów
udzia łem  Rom anównej i  Kreczmara, L  • W^ rw icz , 15 t 19 

- eatru Słowackiego z K rakow a, 14 bm w ystaw ia  „Ja k
brn- T ea tr W ybrzeża pod dyrekc ją  Iw o  G rzym a ly-

się podoba“  Szekspira i „L u d z ie  s ą ^ u ł m j t r ^  V 
Siedleckiego, 20 bm. Tea tru  W ojska Polskiego ^  shaw ^

. efccjo Leona Schilera, „P ro fes ia  pani W aren’ -
’ ’ W m m r n T m m m - t n m t m m T m m

zdaniem „Daily Telegraph“ — 
nie zostałoby przyjęte pozytywnie 
przez miarodajne czynniki ame­
rykańskie, nie żywiące zbytnie­
go zaufania do rządu Partii Pra­
cy. Te same czynniki — jak po­
daje dziennik — na Upaństwo­
wienie brytyjskich zakładów 
przemysłowych zareagowałyby dą 
żeniem do przeprowadzenia re­
w iz ji anglo-amerykańskich sto­
sunków ekonomicznych.

Zastrzeżenia amerykańskie
Nioiwy Joitk (API). Część prasy 

amerykańskiej prfeyjęła z dość 
poważnymi zastrzeżeniami ogło­
szony prteez premiera Attlee na 
środowym posiedzeniu Izby 
Gmin plan przezwyciężenia trud 
opści- gospodarczych Wielkiej 
Brytanii.

Zdaniem komentatora ,P. M“ 
— Stone’a exposé premiera A t- 
tiee pozostawiło wiele .niewy­
jaśnionych. punktów, dotydzą- 
cych sytuacji gospodarczej Wiel 
kiej Brytanii.

Dla Sfcone’a okolicznością, któ 
ra utrudnia Anglii osiągnięcie 
równowagi gospodarczej, jest u- 
trzymanie olbrzymiej armii.

Nawiązując do apelu Attlee, 
by wielcy przemysłowcy i f i ­
nansiści zrezygnowali ze fcbyt 
wysokich dywidend, Stone wy­
raża zdziwienie, że wysokie dy­
widendy są możliwe, w chwili 
gdy stopa życiowa przeciętnego 
Anglika została zredukowana do 
poziomu, jaki przeciętny Ame­
rykanin ulznałby za głodowy.

Zdaniem Stone’a. premier A t­
tlee nie przedstawił sytuacji go­
spodarczej Anglii w sposób dość 
jasny i pozostawił wiele faktów 
w cieniu.

Organ finansjery amerykań­
skiej ..Wall Street“  jest wyraź­
nie zaniepokojony skutkami, ja­
kie dla przemysłu i  handlu a- 
merykańskiego może mieć. pro- 
gram, nakreślony przez premiera 
Attlee,

tego może być zmniejszenie się 
zakupów brytyjskich na rynku 
amerykańskim, a nadto, zwolnię 
nie Anglii z obowiązku płacenia, 
dostawcom dolarami, sprawi, że 
inne kraje jak na przykład Por­
tugalia. Afryka Pułudńiiowa,' czy 
Kanada będą miąły mniej dola­
rów na zakup towarów w USA

„W all Street Journal“ uważa, 
że wymienione powody mogą do 
prowadzić do zmniejszenia się 
eksportu amerykańskiego i  wy­
tworzenia w  niektórych gałę­
ziach przemysłu, jak w przemy­
śle żywnościowym, tytoniowym 
i  maszynowym, nadwyżek pro­
dukcji.

W konkluzji „W all Street 
Journal“ stwierdza, że lekar­
stwo Attlee będzie gorzkie nie 
tylko dla obolałego Johna Bulla 
iedz również dla USA.

MIĘDZYNARODOWE TARGI GDAŃSKIE

Jeden z pawilonów w Gdyni. U góry herby miast Wybrzeża
A rc h . F o t. , .D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “

Konferencja ui sprawie Ruhry
środkiem nacisku na Francję

Paryż (PAP). Prasa paryska wy 
raża poparcie stanowiska rządu 
francuskiego, który w związku z 
notą anglo-amerykańską podkre­
ślał konieczność bezpośredniego 
udziału Francji w rozmowach, do

tyczących podniesienia produkcji 
przemysłowej Niemiec.

„Le Matm“ pisze, że notę an­
glo-amerykańską należy uważać 
za presję Stanów Zjednoczonych 
wywieraną na Francję celem u.

Ramadier stawia kwestię zaufania
Paryż (API). Francuska rada 

ministrów upoważniła premiera 
Ramadier, aby zwrócił się dio 
Zgromadzenia Narodowego o Vo­
tum zaufania dla rządu. Kryzys 
wyt|uch} na tle dyskusji w  spra­
wie reformy praw .wyborczych 
przy wyborach municypalnych. 
Gabinet ma przedstawić propo­
zycję kompromisową', dotyczącą 
spornej kwestii.i liczenia, gło­
sów w  okręgach wyborczych. 
Zgromadzenie będzie debatowało 
w tej sprawie w  ciągu dnia. Ocze 
kuje ¡stłj, że Ramadter foędziie 
prosił o Votum zaufania wie­
czorem.

Czy to pomoże?
Rzym. (PAP). P rem ierfrdnpÜS- 

k i Paul Ramadier oświadczył 7 
sierpnia na konferencji prasowej, 
że Francja zamierza złagodzić san 
keje gospodarcze wobec Hiszpa­
nii, wywołane przez zamknięcie 
granicy francusko-hiszpańskiej^ w 
związku z tym, że niektóre pańs­
twa nie przyłączyły się do akcji

Zdaniem dziennika, skutkiem francuskiej. Premier podkreślił,

O panouianie dolara
USA przeciw M. Funduszowi Monetarnemu

Waszyngton. (PAP) Jak już do­
nosiliśmy, Międzynarodowy Fun­
dusz Monetarny rozpatrywał o- 
statnio sprawę uznania dolara za 
„rzadką walutę obiegową“ . Gdy­
by uchwała tego rodzaju została 
powzięta, kontrahenci Stanów 
Zjednoczonych nie musieliby za 
import z USA płacić wyłącznie 
dolarami.

Z kół miarodajnych donoszą, że 
Stany Zjednoczone założyły sta­
nowczy sprzeciw przeciwko roz­
patrywaniu tego zagadnienia 
przez Fundusz Monetarny, tw ier­
dząc, że decyzja w tej sprawie 
należy wyłącznie do rządu amery­
kańskiego, a raczej do Narodowej 
Rady Konsultacyjnej —  Organu 
kształtującego zagraniczną polity 
kę gospodarczą Stanów Zjedno­
czonych. W kołach tych podkre­
ślają, że St. Zjednoczone, które 
posiadają największy udział w

Funduszu Monetarnym i dysponu 
ją na Radzie Nadzorczej 36 proc. 
głosów, nie będą miały zbyt wiel­
kich trudności, by uzyskać zwykłą 
większość dla swego stanowiska.

Czy prasa amerykańska 
wyraża opinię publiczną
Nowy Jork (obsł. wł.). Instytut 

Przeprowadzania Analizy Opinii 
Prasy ■ „Twohey“ ogłosił, że 93 °/o 
dzienników amerykańskich było 
za uchwaleniem reakcyjnej usta­
wy o pracy tzw. „Ta ft - Hartley 
Act“ . Na 1750 gazet amerykań­
skich tylko 4 »/o zajęło stanowi­
sko przychylne dla świata pracy, 
3 proc. przyjęło postawę neutral­
ną. Wynik tych badań rzuca cha­
rakterystyczne światło na obecną 
rzeczywistość Am^ryfek

że decyzja powyższa nie oznacza 
zmiany polityki francuskiej wo­
bec rządu generała Franco.

Chleb podrożał o 100 “
Paryż —- Wielkie przygnębie­

nie wśród ludności francuskiej 
wywołała wiadomość, że od przy­
szłego tygodnia cena chleba zo­
stanie podndesina o 100 procent. 
Gena kilograma chleba w Pary­
żu i  na prowincji wzrośnie z 
11 i  pół franka do 24 franków 
w Paryżu, a 27 franków, na pro­
wincji. :  ̂ 1. •'

zyskania je j zgody na zjednocze­
nie strefy francuskiej ze strefą 
anglo-amerykańską. Wydaje się 
.— zaznacza dziennik — że rząd 
francuski pospieszył się zbytnio 
donosząc o swym uczestnictwie 
w konferencji anglo-amerykań- 
skiej.

.„Franc Tireur“ sądzi, że celem 
noty jest wysondowanie opinii 
francuskiej. Żądanie sprecyzowa­
nia stanowiska Francj j  sformuło­
wane przez Marshalla pozostaje 
w bezpośrednim związku z prze­
konaniem Waszyngtonu i Londy­
nu o zmianie stanowiska Quai 
d’Orsay mimo zaprzeczeń na ten 
temat. Waszyngton i Londyn są­
dzą, że Francja jest gotowa w 
pewnych okolicznościach wyrazić 
zgodę na podwyższenie produk­
c ji stali w Zagłębiu Ruhry.

„Humanité“  atakuje gwałtow­
nie politykę ministra Bidault. 
Jest coraz bardziej widoczne 
pisze dziennik — że Amerykan'« 
pragną nas postawić wobec fak­
tów dokonanych.

Kapitaliści moga być zadawalali
robotnicy niemieccy natomiast nie

Berlin. (PAP). Ukazująca się w 
sektorze radzieckim „Berliner 
Zeitung“ w artykule wstępnym 
podkreśla, że walki rozgrywające 
się obecnie na temat Zagłębia 
Ruhry są walką czynników impe,- 
rialistycznych o tę potęgę gospo­
darczą, jaką reprezentuje Zagłę­
bie Ruhry, przy czym na plan dal 
szy odsunięto sprawę pokoju i ży 
wotne interesy narodu niemiec­
kiego.

Władze okupacyjne brytyjskie 
— pisze dziennik — przejęły pod 
swą kontrolę kopalnie niemieckie 
i niemiecki przemysł stalowy. 
Krokom tym towarzyszyła obiet­
nica uspołecznienia przemysłu i 
oddania go w ręce narodu nie­
mieckiego. Żadnej ż tych obietnic 
nie wykonano. Sprawę powierzo­
no ludziom ściśle związanym z 
monopolistycznym kapitałem nie 
mieckim, jak Schlicker i  Dinkel- 
bach. W rezultacie nastąpiło prze 
grupowanie koncernów niemiec­
kich pod kontrolą brytyjską. A- 
merykanie, posiadający swe wła­
sne plany wobec Zagłębia Ruhry, 
nie mogli się z tym pogodzić. Po­
łączenie dwu stref anglo-saskich 
utorowało Stanom Zjednoczonym 
drogę do Zagłębia Ruhry. Stany 
Zjednoczone były silniejsze od 
Wielkiej Brytanii i nie zgadzały 
się na kontrolę za pomocą socja­
lizacji. Dlatego też wysunęły one 
hasło prywatnej inicjatywy. Ka­
pitaliści niemieccy w Zagłębiu

Ruhry mogą być zadowoleni z ta 
kiego obrotu rzeczy. Ani b ryty j­
skie projekty socjalizacji, ani po­
życzki amerykańskie nie są dia 
nich groźne. Stracą oni niezależ­
ność lecz staną w obliczu możli­
wości udziału w zyskach. Tylko 
naród niemiecki — pisze dalej 
dziennik — ma słuszne powody 
do niezadowolenia.

Zdaniem dziennika — opano­
wanie Zagłębia Ruhry przez Sta­
ny Zjednoczone drogą inwestycji 
spowoduje wyzysk miejscowych 
robotników, którzy w  najbliż­
szym okresie gospodarczym sta­
ną się bezrobotnymi. Na zakoń­
czenie „Berliner Zeitung“ pisze: 
„Powiadają, że Zagłębie Ruhry 
jest podstawą planu Marshalla, 
tj. musi ono stać się punktem o- 
parcia imperlializmu amerykań­
skiego w sferze jego interesów w 
zachodniej Europie. My odpo­
wiadamy na to, że Zagłębie Ruh­
ry musi stać się punktem oparcia 
dla życia gospodarczego całych 
Niemiec, pod kontrolą wspólnej 
administracji“ .

Trygve Lie zaproszony 
la  konferencją panamerykańską

Nowy Jork. (PAP) Sekretarz ge 
neralny ONZ Trygve Lie zaproszo 
ny został w  charakterze obserwa­
tora na konferencję panamerykań 
ską, która rozpocznie się w  Rio 
de Janeiro w dniu 15 bnv
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Amnestia dla ukrytych kapitałów
wzmoże prace inwestycyjne

W A R S ZA W A . (PAP.) W  M in i­
s te rs tw ie  Skarbu odbyła się kon ­
fe renc ja  prasowa, na k tó re j po­
in fo rm ow ano przedstaw ic ie li prasy 
o Migach inw estycy jnych  i  ko rzy ­
ściach w yp ływ a ją cych  z am nestii 
'kapita łowej.

Zaobserwowano już, że znaczne 
ka p ita ły  stopniow o wychodzą z u - 
k ryc ia  i sta ją się tw órczym  czyn­
n ik iem  w  ogólnej gospodarce Pań­
stwa. O byw atele odn ieśli się na 
cgół' z zaufaniem  do in te n c ji usta­
wodawcy.

Am nestia  kap ita łow a, o be jm u jąc ! 
okres od c h w ili w yzw o len ia  da 
da ty  ogłoszenia ustaw y o ulgach 
’inw estycy jnych , t j .  do dnia 12 czer­
wca rb. w łącznie, sprowadza się a 6 
ftze c li zasadniczych korzyści- 
p ierw sza , z n ich  polega na tym , że 
sum y w ydatkow ane na inw estyc je  
-kreś lone  w  ustaw ie  n ie  podlegają 
dochodzeniu przez w ładze skar­
bowe, co do ich  pochodzenia, ani 
też w ładze skarbowe n ic  będą sto­
sowały żadnych sankc ji ka rnych  
z powodu zata jenia wzbogacenia 
w ojennego lu b  dochodów pochodzą­
cych z uchylan ia  się od opodatko­
w an ia  w  ob ję tym  ustawą okresie.

Następnie ustawa p rzew idu je  
zw o ln ien ie  od podatku od wzboga­
cenia wojennego k w o t n ie  opodat­
kow anym  przed dniem  w ejścia  w 
życie  ustaw y o ulgach in w e s tycy j­
nych. DotyCży to  rów nież kw o t, co 
do k tó rych  toczy się postępowanie 
w ym ia row e , albo na k tó re  n »kaz 
p ła tn iczy  został doręczony pa 12 
czerwca 1947 r., o i le  są to  sumy 
w ydatkow ane na inw estycje.

W reszcie zw a ln ia  się od podatku 
. dochodowego kwarty w ydatkow ane 
na inw estyc je  a n ie  opodatkowane 
ty m  podatk iem  przed dniem  w e j­
ścia ustaw y w  życie; n ie  dotyczy 
to  dochodów osiągniętych po dniu 
w ejścia  w  życie ustawy.

CO UWAŻA SIĘ 7,A INWE­
STYCJE

Za inw estyc je  w  rozum ien iu  u - 
s taw y o u lgach inw estycy jnych , 
uważa się odbudowę, przebudowę 
lu b  budowę n ieruchom ości oraz 
zr-łożenie nowego przedsiębiorstwa 
na te ren ie  Z iem  Odzyskanych. Na­
leży w yjaśn ić , że uruchom ienie 
Istniejącego, ale nieczynnego 
przedsiębiorstwa, równoznaczne 
jes t z założeniem nowego przed­
s ięb iorstw a handlowego, przem y­
słowego lu b  rzemieślniczego. Do­
tyczy to  rów nież nabycia lu b  w y ­
dzierżaw ienia nieruchom ości m iesz­
ka lnych , przem ysłow ych oraz 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych 
wszelkiego rodza ju  dokonanego na 
zasadzie dekre tu  o przekazywaniu

przez Państwo m ien ia  n ie ro ln icze ­
go na obszarze Z iem  Odzyskanych 
i  b. wolnego m iasta  Gdańska. 
Przez sumy w ydatkow ane na w y ­
dzierżaw ien ie  należy rozum ieć 
wszelkie związane z w ydz ie rżaw io ­
n ym i ob iektam i rzeczyw iście ponie­
sione w y d a tk i inw estycy jne  w  za­
kresie odbudorvy, przebudow y lu b  
budow y n ieruchom ości. Osobom 
fizycznym  i  p raw nym , k tó re  w  o- 
k res ie  czasu do końca 1947 r. po­
czynią w  nabytych  przedm iotach 
m a ją tkow ych  inw estyc je , potrąca 
się z dochodu, podlegającego opo­
da tkow an iu  sumy w ydatkow ane na 
te inw estyc je .

Za inw estyc je  uważa Się rów nież 
uw idocznione w  księgach pow ięk­
szenia ka p ita łu  zakładowego lu b  
obrotowego przedsięb iorstw , is tn ie ­
jących  w  dn iu  w ejśc ia  w  życie 
ustawy.

Przyw óz to w a ru  zza g ran icy  na 
podstaw ie odpow iednich zezwoleń 
przyw ozow ych korzysta z dobro­
dz ie js tw  ustaw y o uigaeh in w e ­
stycy jnych .

IWESTYCJE W WALUTACH 
OBCYCH

Sum y przeznaczone na inw esty­
cje mogą być użyte  zarówno z za­
sobów w  w a luc ie  k ra jow e j, ja k  i 
w  w a lu tach  obcych, a także i w  
należnościach lu b  in n ych  w a rto ­
ściach, posiadanych w  k ra ju  lu b  za 
granicą.

Przeznaczone na inw estyc je  
kw o ty  w  obcych w a lu tach  lu b  z ło­
cie pow inny  być zdeponowane w  
Narodow ym  B anku P o lsk im  lu b  w  
k tó ry m k o lw ie k  z banków  dew izo­
w ych, k tó re  w  zamian za zdepono­
wane w a lu ty  (złoto) w ys taw ią  akre ­
dytyw ę  na zagranicę na zakup to ­

w arów  w  ram ach zezwoleń im p o r­
towych.

Należności w  zagranicznych 
środkach p ła tn iczych, posiadane za 
gran icą z w sze lk ich  ty tu łó w , a po­
w sta łe  przed dniem  13 czerwca r t ,  
w  p rzypadku  zamierzonego zakupu 
za n ie  dóbr in w estycy jnych  2 a 
granicą, pow inny  być przekazane 
Narodow em u B ankow i Polskiem u 
lu b  in n ym  bankom  dew izowym , 
k tó re  po p rze jęc iu  tych  należności 
wydadzą a kredy tyw y, opiewające 
na tę sumę w a lu tow ą  lu b  na je j 
rów now artość w  in n e j w a luc ie  za­
granicznej.

TERMINY WYKORZYSTANIA 
AMNESTII

A m nestia  kap ita łow ą  uzależniona 
jes t od zgłoszenia w yże j okreś lo ­
nych in w e s ty c ji w  ściśle oznaczo- budowy.

nych w  Ustawie term inach. Tak 
w ięc uw idocznione w  księgach po­
w iększenie ka p ita łu  zakładowego 
lu b  obrotowego przedsiębiorstwa 
m usi być dokonane i  zgłoszone 
w łaściw em u U rzędow i Skarbowe­
m u w  te rm in ie  do dnia 3 l s ie rp ­
n ia  1947 r. T e rm in  zgłoszenia i  do­
konania pozostałych in w e s tyc ji Wy­
znaczony jes t do dnia 31 g rudn ia  
1947 r . W  w ypadku  niemożności 
W ykorzystania tych  sum na inw e­
stycje  w  ty m  te rm in ie , inw estyc je  
będą nadal ko rzysta ły  z u lg, je ś li 
ca łkow ita  ich  suma będzie w  po­
wyższym  te rm in ie  zgłoszona w ła ­
ściwemu Urzędu Skarbowem u, a 
zużyta do dn ia  30. s ie rpn ia  1943 i'- 
T e rm in  ten może być przedłużony 
rozporządzeniem  m in is tró w  -  
P rzem ysłu  i  Handlu, Skarbu i  Od-

Wolska amerykańskie i tureckie
mają zdusić demokrację grecką

Nowy Jork (obsł. wł.). Korespon 
dent „New York Times" donosi, 
iż rząd grecki zwrócił się do Sta­
nów Zjednoczonych z prośbą o 
wysianie do Grecji „symbolicz­
nych sił zbrojnych“ , składających 
się z oddziałów lądowych i lotnic­
twa.

Ateny (API). Gazeta „Ełefteri 
Ellada“ donos-:, że rząd grecki w 
czasie ostatnich k ilku  dni oma­
wiał sprawę sprowadzenia wojsk 
tureckich dla walki z armią de­
mokratyczną. Sprawa ta — pisze 
gazeta — znowu weszła pod ob­
rady rządu po aluzjach, jakie u- 
czyniono Tsaldarisowi w .Wa­
szyngtonie. Ostateczny decyzja 
nie została powzięta, p nreważ 
rząd grecki uznał niektóre wa­
runki tureckie za b. ciężkie. Za­
strzeżenia dotyczące wydatków 
na utrzymanie tureckich wojsk 
okupacyjnych, ustępstw teryto­
rialny ch na rzecz Turcj* i termi-

S tary  zam ek w  Ż eg an iu
s ie d z ib ą  T o w . p o ls k o -fra n c u s k ie g o

Wrocław (st>. Głośna była sen­
sacyjna wiadomość o odkryciu 
„skarbów“  w  zamku żegańskim, 
która poruszyła opinię publiczną 
nie tylko Dolnego Śląska, lecz 
również całej Polski. Dzięki roz­
głosowi, wiadomość ta dotarła do 
Francji do ks. de Tayerlanda, któ 
ry  jest prawowitym właścicielem 
zamku żegaóskiego.

Jak się dowiadujemy, po poro­
zumieniu Się z ambasadą francu­
ską w Polsce, a te j ostatniej z wja 
dzami polskimi, ks, de Tayerland 
przybył do Polski i w  końcu lipca 
br. zwiedzi! zamek, który po prze

Royall contra Marshall
N o w y J o r k  (PAP). W kolach 

politycznych Waszyngtonu tw ier­
dzą, że między sekretarzem stanu 
Marshallem a ministrem wojny 
Royallem zarysowały się poważ­
ne nieporozumienia.

Jak wiadomo, tydzień temu, na 
skutek demarche Francji, Mar­
shall poleoi} wstrzymać ogłosze­
nie nowego planu podniesienia 
produkcji przemysłowej Niemiec 
zachodnich.

Jednocześnie w  liście do m ini­
stra Bidaulta Marshall podkre­
ślił, iż sprawa ta nie zostanie o- 
statecznie zadecydowana bez za- 
siągnięcia opinii Francji.

Tymczasem minister Koyall,

O w i ć  m i a r ą /
Raport pułkownika Harrisona o sytuacji gospodarczej w Pol 

sce i  odmowna decyzja departamentu stanu USA w sprawie pomo­
cy pounrrowskiej — wywołało zrozumiałe zdziwienie i  oburzenie 
naszego społeczeństwa. Jest ono tym bardziej uzasadnione, że w 
tym samym czasie, gdy odmawia się pomocy swemu sojusznikowi 
— Polsce, przygotowuje się, zakrojoną na dużą skalp, pomoc żyw­
nościową dla Niemiec. Coś w tym tkw i, — nieporozumienie, czy 
też gra polityczna naszym kosztem?

Zapytany tu tej sprawie minister aprowizacji, Włodzimierz Le­
chowicz, jak ocenia raport płk. Harrisona, który twierdzi, że sy­
tuacja żywnościowa w Polsce jest zadawalająca, zwłaszcza, że ko­
misja ONZ uznała brak zboża w Polsce na sumę 189 milionów zło­
tych, — udzielił następującej odpowiedzi:

Raportem płk. Harrisona byłem mocno zaskoczony. Po raz 
pierwszy spotykam się z tak sformułowaną odpowiedzią na 
pytanie — ńa które można było odpowiedzieć — nie 
fatygując się do Polski. WT rzeczywistości bowiem pik. Harri- 
son odpowiadał ńa pytanie, czy tegoroczne zbiory wystarczą 
na aprowizację kraju w ciągu 4—5 miesięcy, raport, — jak 
wiemy — ogranicza się jedynie do bieżącego roku kalendarzo­
wego. Rzecz jasna, że odpowiedź musiała wypaść twierdząco. 
Wprowadza to zamieszanie w opinii światowej, gdyż przeciętni 
czytelnicy z różnych kontynentów nie orientują się, kiedy przy 
padają żniwa w Polsce i czy rok kalendarzowy nie pokrywa 
się z gospodarczym rokiem rolnictwa. — Raport płk. Har­
risona zmusza nas do zastosowania środków samoobrony i jeśli 
jego skutkiem będzie znaczne ograniczenie importu — wywoła 
także dalsze konsekwencje, a przy końcu roku gospodarczego 
może nam stworzyć trudności przy realizowaniu norm przy­
działów aprowizacyjnych.

Czy nie należy W tym posunięciu szukać tendencji odbudowy 
Niemiec kosztem ich ofiar?

Pozostawiając Polskę własnemu losowi, jednocześnie zapreliml- 
nowano dla połączonych stref zachodnich dostawę 3.600.000 ton 
pszenicy, co dla 40 milionów ludności tego obszaru wyniesie 90 kg 
na głowę, a z je j własną produkcją rolniczą, która według raportu 
Hoouera wynosi ponad 80 kg daje łącznie 170 kg rocznie, to jest 
maksimum tego, co Niemcy spożywały w okresie najlepszej ko­
n iunktury pokojowej. Dodać trzeba, że w Polsce nie osiągnęliśmy 
jeszcze nawet 120 kg.

Niezgodność pomiędzy raportem płk. Harrisona a stwierdze­
niem organów ONZ w szczególności zaś UNRRA i FAO, które fa ­
chowo i bezstronnie zbadały nasze warunki, potwierdziła raz je­
szcze, że słowa i czyny nie idą w parze. Kraj, który z takim głoś­
nym zapałem broni rzekomo autorytetu ONZ, nie liczy się s nią 
tupełnie, gdy wchodzą tu grę jego własne cele, a właściwie zu­
pełnie przejrzyste plany międzynarodowego kapitału.

Ambasador Polski w Waszyngtonie, Winiewicz, odwiedził oneg- 
k i j  sekretarza stanu USA generała Marshalla, któremu wręczył 
ficmorandum, na temat raportu płk. Harrisona o sytuacji gospo­
darczej Polski i  odbył z nim dłuższą rozmowę. Miejmy nadzieję, że 
po należytym przestudiowaniu, złożonego przez ambasadora Wi- 
niewicza memorandum polskiego, departament stanu USA podda 
rew izji swą pierwotną decyzję, tak krzywdzącą Polskę. Jeśli nie 
będą odgrywać w tej sprawie ro li zakulisowe knowania, — nie- 
wątpliwie nasze minimalne potrzeby będą uwzględnione, (y)

który udał się do Niemiec dla od­
bycia konferencji z generałem 
Clay‘em i innymi dowódcami a- 
merykańskimi w  Europie, oświad 
czyi w  Berlinie, że decyzje w spra 
wie Niemiec zostaną powzięte 
wyłącznie przez USA i Wielką 
Brytanię oraz zaprzeczył jakoby 
Stany Zjednoczone zobowiązały 
się do zasięgania w  tych spra­
wach opinii Francji.

Minister Marshall jest podobno 
głęboko niezadowolony z oświad­
czenia Royalla. Cała sprawa o- 
prze się prawdopodobnie ostatecz 
nie o prezydenta Trumana, który 
zadecyduje jaka rola zostanie 
przyznana Francji

W Waszyngtonie twierdzą, że 
obecny spór wykracza poza ra­
my zwykłych różnic poglądów 
między departamentem stanu, a 
ministerstwem wojny, które by­
wały na porządku dziennym od 
czasu, gdy armia po wybuchu 
wojny, zaczęła odgrywać rolę w 
polityce zagranicznej USA.

.jęciu z powrotem na własność, po­
stanowił odremontować. Zamek 
ten został ostatnio zabezpieczony. 
Remont zniszczonego zaledwie w 
około 10 proc. zamku zostanie roz 
poczęty już z początkiem przysz­
łego tygodnia za pośrednictwem 
upoważnionej przez de Mayerlan- 
da ambasady francuskiej w  War­
szawie. Na wstępne prace wyasy­
gnowano 3 mil. zł. Przedstawiciel 
ambasady francuskiej znajduje 
się już w Zeganiu, gdzie będzie 
sprawował nadzór nad pracami 
remontowymi. Zajmie się również 
opracowaniami kosztorysu całko­
witego remontu.

Najważniejszymi pracami przy 
re-moncie zamku jest oszklenie i 
pokrycie dachu.

Jak się dowiadujemy, książę de 
Tayerland podjął się doprowadze­
nia zamku do porządku ze wzglę­
du na pamięć jednej ze swych 
córek Doroty, która zamek ten 
urządziła.

Właściciel zamku spodziewa się,

że będzie on w przyszłości sie­
dzibą towarzystwa polsko-fran­
cuskiego.

nu wycofania wojsk tureckich, 
rząd wysłał podobno instrukcje 
Tsaldarisowi, by zwróci.]- się̂  o 
pośrednictwo do Amerykanów, 
celem uzyskania zmiany warun­
ków Turcji.

Ad e n y (PAP). Ambasador ra­
dziecki w Atenach wręczył w  pią­
tek rządowi greckiemu notę wska 
żującą na szereg posunięć ;'e 
strony władz greckich, które ni® 
mogą mieć miejsca w popraw­
nych stosunkach dyplomatycz­
nych pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a Grecją.

W. Brytania wznawia 
rokowania handlowe 

z ZSRR
Londyn (API) B ryty jsk i mini-* 

ster handlu zamorskiego. Ha­
rold Wilson oznajmił wczoraj 
że rząd sowiecki i  brytyjski po­
stanowiły wznowić rokowania 
handlowe, które niedawno ut­
knęły na martwym punkcie. 
Inicjatywa w tej sprawie wyszła 
od W. Brytanii. Wilson zaprze­
czył pogłoskom, jakoby W. Bry­
tania miała odmówić wznowie­
niu rokowań działając pod pre­
sją Stanów Zjednoczonych.

97000 ludzi ujpmordoiral
IX  batalion policji niemieckiej

B e r l i n ,  (obsl. wl.) Przedsta­
wiciel administracji radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec gen. 
Kotlar oświadczył wczoraj pod­
czas konferencji prasowej, że 240 
członków 9 batalionu policji h it­
lerowskiej zamordowało 97.000 o- 
bywateli radzieckich. Wśród ofiar 
terroru nacystowskiego znajdowa 
ły  się również kobiety, niemowlę­
ta, starcy, inwalidzi i chorzy.

Specjalna służba bezpieczeństwa 
wojsk radzieckich, przeprowa­
dzając ścisłe dochodzenia, doko­
nała obecnie odkrycia tej potwor­
nej masowej zbrodni.

Sprawcy mordu, w  liczbie 240, dienstu".

znajdują się obecnie w  rękach 
władz radzieckich. Przyznali się 
oni do popełnionych przestępstw, 
twierdząc jakoby byli zmuszeni 
wykonać rozkazy wydane przez 
dowódców SD i SS, dotyczące 
eksterminacji obywateli radziec­
kich.

Władze radzieckie stwierdziły, 
że wspomniany batalion był utwo 
rzony w roku 1939 w Berlinie 9 
po wybuchu wojny niemieeko- 
radzieckiej został wysiany na 
front wschodni, gdzie stanowili 
jednostkę tzw. „Sieherheits-

Serdeczne przyjęcie tue W ro c ła w iu

Młodzież duńska zwiedza Polsko

Akcja osiedleńcza 
na Ziemiach 
Odzyskanych
P o z n a ń  (API). Napływ lud­

ności polskiej na tereny Ziem Od 
zyskanych wzmaga się w okresie 
letnim. W tych dniach liczba Po­
laków województwa szczecińskie 
go przekroczyła 800 tysięcy. Ener 
giczną akcję osiedleńczą przepro­
wadza się specjalnie na terenach 
powiatów wschodnich wojewódz­
twa, gdzie gospodarstwa i miesz­
kania, opuszczone przez repatrio­
wanych Niemców, zajmują na­
tychmiast osadnicy Polacy. Z o- 
gólnej cyfry około 800 tysięcy 
ludności polskiej województwa 
zachodnio-pomorskiego 446 tysię­
cy mieszka na wsi, a 354 tysiące 
mieszka w miastach. Najwięk­
szym środowiskiem miejskim jest 
naturalnie Szczecin, który liczy 
już 130 tysięcy Polaków, zwięk­
szając tę cyfrę o kilka tysięcy w 
każdym miesiącu.

Wrocław (st). W piątek, 8 b. rn, 
w godzinach rannych przyjecha­
ła do Wrocławia z Katowic, wy­
cieczka młodzieży duńskiej w  licz 
bie 28 mężczyzn i 9 pań. Gościom 
towarzyszy z ramienia M. S. Z. 
p. Majer. Goście reprezentują mło 
dzież szkół średnich i wyższych 
Danii. Są to przedstawiciele wszy 
stkich organizacji politycznych i 
młodzieżowych, reprezentujący 
około 30 organizacji duńskich.

Celem pobytu młodzieży duń­
skiej na Dolnym Śląsku jest za­
poznanie Się z życiem tych tere­
nów i ich pięknem, gdyż wyciecz­
ka nosi charakter krajoznawczy. 
Młodzi Duńczycy są we Wrocła­
w iu gośćmi Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Wrocławskiego i orga­
nizacji młodzieżowych.

Na Dworcu Głównym w ita li 
gości przedstawiciele Polskiej 
YMCA oraz organizacji młodzie­
żowych Wrocławia.

Po krótkim  odpoczynku, goście 
wzięli udział w  godzinach popo­
łudniowych w imprezie towarzy­
skiej, zorganizowanej na ich 
cześć w lokalu Związku Młodzie­
ży Demokratycznej przy ul. Wrób 
lewskiego. Prócz szeregu imprez 
artystycznych, urządzono wspól­
ną tańcówkę, mającą na celu na­
wiązanie kontaktu miejscowych 
organizacji młodzieżowych z mło­
dzieżą duńską. W zebraniu towa­

rzyskim wzięli udział przedsta­
wiciele władz szkolnych, miej­
skich, oraz delegaci wszystkich 
polskich organizacji młodzieżo­
wych.

W sobotę w godzinach przed 
południowych goście zwiedzą 
ważniejsze zakłady przemysłowe 
i naukowe Wrocławia oraz zabyt­

k i miasta. W niedzielę, młodzi 
Duńczycy wyjadą na zwiedzani® 
Dolnego Siąska, m. inn. do Wał­
brzycha i Jeleniej Góry ' oraz 
Szklarskiej Poręby, gdzie zwiedzi] 
obozy wypoczynkowe, prowadzo­
ne przez ZWM na terenie Karko­
noszy. Z Dolnego Siąska wyciecz 
ka uda się pociągiem do Łodzi.

(H tsrw sn& ji Bady B iz jiie cze ń s tw a

Z a c i ę t e  w a l k i  t r w a j ą
L a k ę  Suecess. (A P I)  R ada B ez­

p ieczeństw a w y s łu c h a ła  w c z o ra j 
dw óch  w n io s k ó w  w  sp ra w ie  In d o ­
n e z ji. P ie rw szy  w n io se k  p rzeds ta ­
w iła  A u s tra lia , w y ra ż a ją c  g o to ­
w ość pośredn iczen ia  w  te j sp ra ­
w ie  razem  ze St. Z jed n o czo n ym i. 
In n y  w n io se k  p rz e d ło ż y ł de legat 
In d ii,  ośw iadcza jąc, że sp ra w a  I n ­
d o n e z ji p o w in n a  zostać racze j po ­
dana pod a rb it ra ż  m ię d zyn a ro d o ­
w y  i  rozp a trzo na  p rzez spec ja lną , 
m ię dzyn a ro d ow ą  ko m is ję . D e lega t 
In d i i  W ezw ał Radę Bezp ieczeń­
s tw a  do w y d a n ia  rozkazu , aby za­
ró w n o  w o js k a  h o le n d e rsk ie  ja k  i 
in d o n e zy jsk ie  w y c o fa ły  się na po ­
zyc je , za jm ow ane  p rzed  rozpoczę­
c iem  k o n f l ik tu .

L o n d y n  (PAP). Korespondent 
Reutera donosi z Batavii, że na 
wyspie Madurze na północny

C i e l f o u / e  c y f r y

Rozmieszczenie wajsk brytyjskich

Przed nową ofensywą 
Trumana w  Poi. Ameryce

Nowy Jork. (PAP) Prezydent 
Truman przyjął ostatecznie zapro 
szenie prezydenta Brazylii Enrico 
Gaspar Dutra i wyjeżdża do Bra­
zylii prawdopodobnie w  dniu 4 
września. Prezydent będzie na koń 
cowej sesji konferencji panamery 
kańskiej, która rozpocznie się w 
połowie sierpnia i  potrwa do pier­
wszych dni września.

Powszechnie przypuszcza się, iż 
prezydent Truman wygłosi na kon 
ferencji przemówienie, poświęco

Paryż (API). Francuski dzien­
nik „Liberation“ , przynosi w 
związku z mającą nastąpić czę­
ściową redukcją angielskich sił 
zbrojnych, dane dotyczące ich 
rozmieszczenia w świecie. Zgod­
nie z wiarygodnymi źródłami 
przedstawia Się onó następująco: 
Zjednoczone Królestwo 400 tys. 
ludzi. Niemcy i  Austria 100.000 
ludzi, Palestyna i  Środkowy 
Wschód — 100 tys. ludzi. Indie 
— 30.000 łudzi. Włochy — 10.000 
ludzi, Grecja — 5.000, kolenie 
włoskie w  Pł. Afryce — 5.000, 
Japo.nia-Hong Kong i  Birma —

rozsiana jest w niewielkich gar­
nizonach A fryk i Wschodniej, 
wysp Pacyfiku i  ii

Lot dookoła świata
Nowy Jork (PAP). W dniu 7 

sierpnia kpt. W illiam Odoms wy­
startował z Chicago na samolo­
cie „Reynolds Bomsholl“ do lotu 
dookoła świata. Trasa prowadzi 
przez Gander (na Nowej Finlan­
dii), Rzym, Karachi, Szanghaj, 
Tokio f  Fairbanks na Alasce, 
gdzie kpt. Odoms uzupełni zapa­
sy paliwa. Kpt. Odoms zamierza 
pobić dotychczasowy rekord szyb 
kości lotu dookoła świata (186 go­
dzin) ustanowiony w roku 1933

wschód od Jawy, trwają nad-1’ 
gwałtowne walki. Wojska holen­
derskie zajęły 6 sierpnia tj. w_* 
dni po uchwale Rady Bezpieczeń­
stwa o zaprzestaniu ognia — mia­
sto Pamoszan. Na ulicach miasi® 
Bankalan toczą się zacięte walk1 
między ludnością cywilną a WOJ' 
skami holenderskimi.

Wojska holenderskie zaatako­
wały również Pingit w środkowej 
części Jawy i zajęły po walkacn 
jeszcze dwa pobliskie miast® 
Krangan 1 Kobloko. W okoli®® 
Malang wojska holenderskie P0' 
ąunęły się w stronę Pubjon, leć' 
odparte zostały przez oddzia»® 
republikańskie.

Premier republiki indonezyj­
skiej Am ir Sjarifuddin ostrzej 
ludność Indonezji przed intryg®' 
mi ze strony rządu holenderski®' 
go i wezwał ją do współpracy * 
ludnością chińską.

Półtora miliona ton iyW 
ności dla Niemiec

Nowy Jork (PAP). Według 
formacji „New York Herald TU' 
bune“ , Niemcy w połączonej s t ^
fie brytyjsko . amerykańskiej 0
trzymali w ciągu lipca około P°j 
miliona ton żywności wartości 0 
i pój miliona dolarów.

ne problemom międzynarodowym. J 30,000. Reszta armii brytyjskiej przez W illy Posta.

Kierownik krematorium 
Oświęcimskiego

Nowy Jork (PAP). Z HanoW®' 
ru otrzymano tu  wiadomość, 
aresztowany został Józef H®. _ 
kierownik krematorium osw- 
cimskiego. Hofer przebywał 
ciągu dwóch ostatnich lat .w H 
nowerze, jako malarz pokoi0'
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, TARGI

Międzynarodowe Targi Gdańskie

Wybrzeże, w sierpniu
Titey pełne dni nie widzieć 

Itiin  j  zwalisk, trzy dni spotykać 
całe roje dobrze ubranej — nie 
w jodełki — publiczności, i trzy 
dni nie myśleć o terminowych 
zobowiązaniach dnia powszed­
niego — to niewątpliwie dla War 
szawiaka jest pewnego rodzaju 
przeżycie.

Siedzę w restauracji hotelu 
Centralnego w Gdyni. Stare, 
przedwojenne mury, jak gdyby 
żaden front nie przechodził. Na­
wet stary zaduch źle wentylo­
wanej sali. ten sam który przed 
dziesięciu laty odbierał apetyt, 
Przechowaj się nie tylko w nie­
naruszonej. ale jeszcze więcej 
emslzalej postaci.

Naprzeciw, na ścianie, obraz- 
kicz trzeciorzędnego gatunku. Ot. 
taki sobie „landszaft“ . Oko prze­
myka po nim obojętnie raz ;i 
drugi — nagle zatrzymuje się 
zbiera sizczegóły — i już się od 

, niego nie może oderwać.
Ten rząd drzew nad strumy­

kiem. zakończony czerwonym 
budynkiem w szczerym już polu 
— to dzisiaj ulica 10-go Lutego 
Prosta, szeroka, z pystzną per­
spektywą na obie strony: ku za­
chodowi zamknięta amfiteatrem 
Wzgórz zalesionych, ku wschodo­
w i otwarta na nieskończoność 
marską, zlewającą się z niebem 
na zamglonym horyzoncie.

Właśnie tam, w tę dal. w te 
opary szarzejące od popołudnio­
wego słońca wessany został 
„Batory“ . Majestatycznie opusz­
czał macierzyste wody. pozosta­
wiając źa sobą wał dymu, ukła­
dający się na falach. Posuwał 
się na czele dymnego ogona. 
Punkt świetlany białością ścian, 
zwolna malejący . on transat­
lantyk polski, duma naszej że­
glugi. Tak właśnie wyglądały 
na redach Triestu lub Funchaju 
wielkie Cunardery. „Pannonia“ 
czy ‘.'.Slavonia“  które przed pa­
roma dziesiątkami lat zbierały 
setkami naszych kolonistów za­
morskich. Dzisiaj ci. co jadą 
„Batorym“ , nie wiodą już z sobą 
beznadziejnej rozpaczy, że ..kraj 
Porzucić trzeba — dla chicha. 
Panie, dla chleba“ . Jadą wolni, 
świadomi, i wiedzą, że powrócą.

„Batory“ rozbłysnął raz jesz­
cze koło Helu, kiedy zmieniał 
kurs na lewo i pokazał nam się 
cały bokiem, i zaszył się w mgły 
Bałtyku. W chwilę potem z tej 
samej mgły wychynęły dwa pió­
ropusze dymne — jeden skiero­
wał się w stronę Gdańska, drugi 
rwolna zakręcił ku Gdyni, w iel­
ki, ciężki, czerwono-czarny, jak­
by niednmalowany: frachtowiec 
* surowcami dla Polski.

Na obrazie w sali restauracyj­
nej Hotelu Centralnego nie ma 
n®wet przeczucia tych tak bli-

skich czasów. Półkolista, obra­
mowana nierówną plażą zatoka 
martwa jest i obojętna. Nie moż 
na V niej wyczytać, że jedno 
ćwierćwiecze zmieni ją w  ruch­
liwe. uczęszczane wody. Na tej 
przestrzeni, którą oko ogarnia z 
Kamiennej Góry, nie ma bodaj 
chwili, w której by obraizu nie 
przecinał dymiący statek — cza­
sem jdlzie ich kilka naraz w róż­
nych kierunkach.

Obraz przedstawia Gdynię i  
pierwszych la t po tamtej wojnie. 
Gdzie dzisiaj mury cizteropiętro- 
wych domów, na obrazie mizer­
ne pólka zboża; gdzie dzisiaj 
wielkomiejskie arterie — na o- 
brazie piaszczysta polna dróżka; 
gdzie dzisiaj wypełnione okręta­
mi baseny — na obrazie parę 
przewróconych łódek rybackich; 
gdzie dzisiaj setki torów kolejo­
wych, kranów, budowli fabrycz­
nych — na obrazie kilkanaście 
typowo niemieckich domków 
wiejskich z czerwonymi dacha­
mi. Dlatego to ten obraz tak przy 
kuwa wlzrok. Jest jedną krawę­
dzią olbrzymiej przepaści, wypeł 
nionej wysiłkiem całego społe­
czeństwa. Druga krawędź — to 
Gdynia dzisiejsza, jej trolleybu- 
sy i autobusy, jej taksówki — 
o ileż ładniejsze, niż warszaw­
skie! — jej budowle, na których 
prawie już nie znać wojny, jej 
ruch, nie ustępujący temu. sprzed 
ośmiu lat. Jest to bodaj pierw­
sze miasto polskie, które przy­
szło do sił po straszliwej choro­
bie ostatnich czasów. Wróciło 
do przedwrześniowego poziomu i 
rozpoczyna marsz naprzód.

Pierwszym ¡bodaj krokiem w 
tym manku są obecne targi. 
Znać je. Znać je po chorągwiach, 
które przystrajają domy; znać je 
po wzmożonym ruchu ulicznym 
znać je po ludziach, rozglądają­
cych się ciekawie dokoła — na 
pierwszy rzut oka widać, że to 
przybysz, okolickbośeiowy. I  naj­
mniej może je znać na samym 
placu targowym.

Targi tegoroczne chorują na 
stałą chorobę imprez samorządo­
wych: prowizoryczność. Zrazu
miały być na Holmie. Ale tam, 
zda «ie. koszty inwestycji prze­
rastały siły wszystkich trzech 
miast. Albowiem prócz remontu 
samych budynków wypadało by 
pomyśleć o uprzystępnieniu do­
jazdu, o doprowadzeniu do po­
rządku otoczenia, o . nowej bodaj 
lin ij kolejowej czy tramwajo­
wej. Tego było iza wiele na siły 
biednych powojennych rekon­
walescentów.

Były więc długie chwile wa­
hań j  niepewności. Warszawa 
była by może powiedziała za Mic 
kiewiczem „Mierz siły na za­
miary. nie zamiar według sił“  i 
wybrnęła jakoś z kłopotów. Ale

Warskawa jest „Szaloną Julką“ 
i  jej poczynań nie można mierzyć 
miarą miast zrównoważonych. 
Miasta nadbrzeżne poszły drogą 
małych początków, z których wy 
rastają wielkie dzieła, i zaczęły 
od namiastek.

Namiastką bowiem są baraki 
wystawowe, w których upał pod 
nagrzanymi przez słońce pła­
skimi dachami dochodzi do gra­
nic ludzkiej wytrzymałości. Na­
miastką są trawniki, zasiane w 
przeddzień — no. powiedzmy, 
„w  iprzedtydzień“ — otwarcia 
targów. Namiastką jest leżący na 
ulicy sizlaban, który ma odgra­
dzać teren wystawy od pozatar- 
gowego ruchu. Jeżeli dodamy na 
miastkę kawy. podawanej jako 
napój w wystawowych kioskach, 
namiastkę babki, pieczonej z ja­
kiegoś Oetkera, namiastkę ścież­
ki, na której noga grzęźnie w 
piasku, i  wiele, wiele innych na­
miastek, to chyba „namiastkę“ 
należy uznać za dominujące ha­
sło tej ¡imprezy.

Nic więc dziwnego, że główny 
producent namiastek, Związek 
Gospodarczy Spółdzielni „Spo­
łem“ . znalazł się na tym terenie 
jak u siebie w domu. Jego pawi­
lon, choć także „drewniak“ , jest 
prawdopodobnie najbardziej ce­
lowo zbudowanym pomieszcze­
niem na całej wystawie. Jest 
stale przepełniony zwiedzający­
mi, którzy kwadransami przy­
glądają się, jak niezbyt skompli­
kowana maszyna sortuje ekspor­
towe jaja według wagi i wielkoś 
ci. Jest otoczony miłym sąsiedz­
twem spółdzielni ogrodniczych, 
które zapewne na długo o-drzekną 
się udziału w  targach. Wystawiły 
bowiem śliczne owoce, imponu­
jącej wielkości pomidory (na­
prawdę jak pięść!) i bardzo ape­
tycznie wyglądające Winogrona, 
urodzone tam na Wybrzeżu —

Na zdjęciu u góry: Marszałek Żymierski, wicepremier Gomułka i min. E. Kwiatkowski na trawle­
rze Marynarki Wojennej w dniu otwarcia Targów. Z prawej: Stoisko Spółdzielni „Las“ . U dołu z le­
wej: Ogólny widok hali przemysłu artystycznego, z prawej: Stoisko P. Z. L. Fabryki Silników z Wro­

cławia. Model Jodzi rybackiej z silnikiem P. Z. L.

takie autochtoniczne winogrona, 
które nie tylko . że muszą być 
bardzo smaczne, ale nadto uro­
dziły, się już z początkiem sier­
pnia, a więc w czasie, kiedy ża­
dna winna jagoda w całej, Pol­
sce nie jest jeszcze gotowa, I  oto 
miła panienka, która pilnuje 
tych łakomych kąsków, zdaje 
egzamin niebywałej cierpliwoś­
ci: każda z osób. które przecho­
dzą tamtędy, uważa za obowią­
zek jej zapytać: „Czy można by 
kupić?“

Niestety ani kupić, ani spró­
bować nawet nie można. N ikt 
więc nie może powiedzieć, czy

nie wierzy zapewnieniom miłej 
panienki, która po sto razy na 
godzinę uzasadnia swą odmowę.

„Społem“ pomyślało dobrze.. 
Kiedy się po długim spacerze 
dotrze do tego pawilonu, dość od 
ległego od innych, nęka ¡zwie­
dzającego pragnienie i głód i no­
gi uginają się w kolanach. A tam 
właśnie jest gdzie usiąść — na 
przewiewnym tarasie nad base­
nem. jest co zjeść i jest czego się 
napić. I  tu zachodzi jedyny wy­
jątek icd reguły: ponieważ na­
miastką spirytusu jest bimber, 
niema ani namiastki ani orygi­
nału. Pocieszamy się namiastką

winogrona są smaczne, ale chęt- ! kawy i lemoniady.

Druga część wystawy jest w 
Scpo... A właśnie! Po staremu 
Sopoty, czy po Grabskiemu So­
pot? Vox populi 'równomierną 
niesympatią obdarza, obie nazwy
— jednak przeważają Sopoty. 
Ludzie starają się wymawiać tę 
nazwę niewyraźnie „nie kłada.c 
kropki nad i “ , pewni, ie konduk­
tor czy kasjerka, i tak się łatwo 
domyślą, o co chodzi. Tak jest
— domyślają się nawet i wtedy, 
kiedy najbardziej konserwatyw­
nie usposobione indywidua mó­
wią po prostu po staremu „Cop- 
pot“ . nie licząc się z brzydką 
tradycją narzuconej ongiś nazwy.

A . Z .

Stacje meteorologiczne na Atlantyku
Punkty obserwacyjne na okrętach

Zosta ły obecnie ogłoszone szcze­
góły dotyczące rozmieszczenia 13 
statków, k tó re  zostaną zakotw iczo­
ne tego roku  na północnym  A tla n ­
ty k u  dla um ożliw ien ia  dok ładn ie j­
szego p rzew idyw an ia  pogody. N a­
stąpi to  w  w yn iku  m iędzynarodo­
w e j umowy, jaka  została podpisana 
we wrześniu ub. roku  z ważnością 
na okres trzech la t. P ro tek to ra t nad 
tą  sprawą obję ła Tymczasowa C y­
w iln a  O rganizacja M iędzynarodowa 
dla Badań Atm osferycznych.

Z tych  13 statków , k tó re  będą 
stanow iły  stacje meteorologiczne, 
W ie lka  B ry ta n ia  zobowiązała się 
wypożyczyć i  u trzym yw ać dwa; po-

Z  c a łe j P o ls k i
W A R SZAW A. M in is te rs tw o  Z dro ­

w ia  pow ie rzy ło  zorganizowanie ak- 
c ji przetaczania i  konserwowania 
k rw i Polskiem u Czerwonemu K rz y ­
kowi, k tó ry  k ie ru je  Ins ty tu tem  
Beczenia K rw ią  w  Łodz i i  Sta­
c jam i Przetaczania i  Konserw ow a- 
nia K rw i w  Poznaniu i  W rocław iu .

W A R S ZA W A . (SAP) N iebawem  
Przybędzie do k ra ju  15 sztuk 6- 
ł enowych żóraw i po rta low ych , n ie ­
używanych, m a rk i S to the rt i  P itt, 
'"'artości przeszło 5 tys ięcy fu n tów  
sż te rlingów  każdy. Zóraw ie  zaku­
pione zostały w  ram ach um ow y na 
żakup dem obilu  angielskiego w  w y ­
sokości 6 m ilio n ó w  fu n tów  szter- 
1;hg6w. Z óraw ie  powyższe zostały 
^ m ó w io n e  przez M is ję  Zakupów 
*  Londyn ie  d la  Departam entu 
° r óg W odnych M in is te rs tw a  K o-
P^hnikacji.

Wa r s z a w a . Nadszedł do O-
,'vv'ęc im ia  z Kassel (am erykańska 
stre fa okupacyjna) tran sp o rt 19 cię- 
j 6rówek D um p 2 i pó łtonow ych i  

c iężarów ki GMC rów nież 2 i  p o l­
onowych. Samochody zakupione 
■ostały w  ram ach 50 m ilio n ó w  do- 
* r ów pożyczki am erykańskie j dia

polski.
* Z c ZE C lN . W czoraj w p ły n ą ł do 

^czecina z A n tw e rp ii ho lo w n ik  
-.Ganges", ho lu jąc  stu-tonow y 

żw ig .o ib rzym , zakup iony w  ra -  
- ach 80 -m ilionow o-do la row e j P°"
'’<:*ki dl» polski. Holownik drogę

z A n tw e rp ii do Szczecina odbył w  
tydzień.

PO ZNAN. W ojska Bezpieczeń­
stwa W ewnętrznego z terenu W ie l­
kopo lsk i i  Z iem i Lubusk ie j obcho­
dz iły  uroczystość udekorowania od­
znaczeniam i państw ow ym i 25 o f i­
cerów, podoficerów  i  szeregowych, 
zasłużonych w  prowadzonej ostat­
nio a kc ji lik w id a c ji band UPA.

ŁÓ D Ź. W tych  dniach przybyw a 
do Łodzi 200 dzieci po lskich z B e r­
lin a  V  w ieku  do la t 14. Dzieci 
p rzy jm ow ane i  goszczone będą 
przez łódzki oddział RTPD i  o rga ­
n izacje m łodzieżowe. W czasie po­
b y tu  w  Łodzi zwiedzą one szereg 
fa b ryk  łódzkich, przedszkola, szkoły 
i '  ż łóbki p rzyfabryczne oraz n a j­
w iększe w  c h w ili obecnej w  Polsce 
łódzkie Zoo. Po zw iedzeniu Łodzi 
dzieci udadzą się do K rakow a, Za­
kopanego, G dyni, Gdańska i sze­
regu innych  m iejscowości w  górach 
i nad morzem.

NO W Y SĄCZ. 30.000 osob spę­
dziło wczasy le tn ie  w  D o lin ie  Po- 
nradu Większość to wczasowicze 
k ie row an i tu  przez zw iązk i zawo­
dowe. Na szczególne w yróżn ien ie
zasługuje Łomnica, D o lin ie

Łom niczanki, dop ływ u Popradu. 
Przeobraża się ona obecnie z ubo­
g ie j w iosk i w  m iłe , schludne i  ta ­
n ie  uzdrow isko, posiadające kąpiele 
m inera lne. Pom yślnie ro zw ija  się 
ruch  tu rys tyczny w  Beskidzie Są­
deckim, ściągając liczne rzesze 
m łodzieży z odległych stron k ra ju . 
M. in. gości w  D o lin ie  Popradu 
około 4000 harcerzy.

Kraków (tel. wł.). Uniwersy­
tet Jagielloński otrzymał wia­
domości, że w Limie. (Peru) 
zmarł dr Alfred Rosenblatt, pro­
fesor tytularny UJ. Prof. Rosen­
blatt, znany matematyk, autor 
licznych prac naukowych, otrzy­
mał w  roku 1936 urlop dla pro­
wadzenia wykładów na uniwer­
sytecie św. Marka w Limie.

Z a k o p a n e  (SAP). Od kilku 
lat niewidziane po stronie pol­
skiej niedźwiedzie ukazały się 
ponownie. Przed kilku dniami 
zauważono w okolicach Wołoszy­
na niedźwiedzicę z dwoma mały­
mi, która przywędrowała naj­
prawdopodobniej ze strony sło­
wackiej.

nadto jeden wspóln ie z Norwegią i 
Szwecją. Pozostałe s ta tk i będą u - 
trzym yw a ły : Stany Zjednoczone — 
8, F ranc ja  — 1, H o land ia  i Belgia 
— 1, p rzy  czym jeden ze swych stat 
ków  Stany Zjednoczone będą u trzy  
m yw a ły  wspóln ie z Kanadą. S ta tk i 
te będą rozstawione na przestrzeni 
Oceanu A tlan tyck iego  pomiędzy 
Europą i Am eryką. Będą one ogro­
mną pomocą p rzy  usta laniu p rze w i­
dyw ań meteorologicznych.

Zadaniem tych  sta tków  będzie w 
p ierw szym  rzędzie dostarczanie in ­
fo rm a c ji meteorologicznych, ponad­
to będą one rów nież w  razie po­
trzeby n ios ły  pomoc ratowniczą, lub  
pomagały w  odszukaniu rozb itków . 
Będą także dostarczały potrzebnych 
danych d la  naw iga torów  lo tn iczych  
p rzy  przelotach samolotów nad ocea 
nem i czyn iły  wszelkie oceanogra­
ficzne i naukowe obserwacje gdy 
nadarzy się po tem u jakaś specja l­
na okazja lub  gdy zajdzie tego po­
trzeba. Dniem  i nocą, w  k ró tk ic h  
odstępach czasu będą przeprow a­
dzane obserwacje meteorologiczne 
zarówno nad samą pow ierzchnią 
morza, ja k  i górnych- w arstw ach 
pow ietrza. Rezu lta ty będą przeka­
zywane przez rad io  do U rzędu M e­
teorologicznego w  Dunstable. Do 
badania górnych w a rs tw  pow ietrza 
będzie używana specjalna sonda 
rad iow a  i urządzenia radarowe. 
Stacje te rów nież będą przekazy­
wać in fo rm ac je  dotyczące pogody 
po zebraniu ich  do p łynących  sta t­
ków  handlow ych. Będą one stano­
w iły  jednocześnie p u n k ty  ra to w n i­
cze dla załóg statków , ja k  i  samo­
lo tów . ja k ie  znajdą się w  niebez­
pieczeństw ie. Pomocy będzie można 
zażądać od n ich  przez rad io , a sa­
m o lo ty  będą s ta ra ły  się opuszczać 
na m orze w  ich  pobliżu, aby u ła t­
w ić  ratunek. S ta tk i te  zostaną w y ­
posażone w  ty m  celu w  specjalne 
p rzyrządy ratownicze.

W ie lka  B ry ta n ia  oddaje cztery

ko rw e ty  k lasy „F lo w e r“ , k tó re  bę­
dą s łuży ły  jako  stacje m eteoro lo­
giczne, są one przebudowywane dla 
tych  celów w  dokach m a ryn a rk i w  
Sheerness, D evonport i  Rosyth. 
S ta tk i te m ają  205 stóp długości, 
budowa ich  kadłuba zbliżona jest 
do sta tków  w ie lo rybn iczych , a w y ­
porność ładunkow a w ynos i około 
1400 ton. Posiadają one śrubę po je ­
dynczą, oraz m o to ry  ropne, pozwa­
la jące na rozw in ięc ie  m aksym alnej 
szybkości 16 węzłów. W ybór padł 
na n ie  z uw agi na w zględnie n isk i 
koszt (zarówno zakupu ja k  i eks­
p loa tac ji), oraz dz ięk i ogólnemu 
w ysokiem u uznaniu dla ich  w a rto ­
ści żeglugowej. Będą one p rzecię t­
nie spędzały w  służbie 27 dn i na 

' m orzu (z czego 21 dn i na postoju 
w  morzu), poczem 15 dn i w  porcie. 
Czas w  porcie będzie potrzebny dla 
dania ludziom  odpoczynku, uzupeł­
n ien ia  zapasów w  magazynach oraz 
pa liw a, ja k  rów nież na przeprow a­
dzenie napraw y i konserw acji.

Załoga tych  sta tków  składać się 
będzie z 12 oficerów , 20 bosmanów 
oraz 22 m arynarzy, poza norm alną 
obsadą o ficerów -m echaników , m a­
szynistów, stewardów i kucharzy. 
Do te j g rupy należy rów nież za li­
czyć obsługę stac ji m eteorologicz­
nej i  pom ocników z obsługi rad ia

i . radaru. Cała załoga rekru tow ać 
się będzie spośród m arynarzy cy ­
w iln ych .

P rzy  przebudówce sta tków  prze­
w idz iane  jes t zainsta lowanie na 
n ich  kan tyn, św ie tlic , pryszn iców  
i  szeregu um yw aln i.

wykorzystaj na 
przeprowadzenie 

kuracji ZIOŁAMI
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Dom marynarza szwedzkiego
w Szczecinie

P H O T  T7KT1YT A 7  A (< które oczyszczają krew  i  regenerują 
ł\ .J L jJ n L  o rg a n iz m . L a b o ra t. F izjo l. - C hem .

__ __ _ M  hjh m »»CHOLEKINAZA AVarszawa» u l.  __ __

H. NIE MOJ EWSKIE60 w apteka%; I vbija najwięcej slauiQW szweaz-

Szczecin. (ZAP.) W tych dniach 
przybyła do Szczecina delegacja 
szwedzkiej instyucji charytatyw­
nej, która postanowiła tu zorga­
nizować specjalny dom dla ma­
rynarzy szwedzkich, którzy przy­
bywają do portu szczecińskiego. 
Szwedzi przeprowadzili rozmowy 
z zarządem nieruchomości miej­
skich i  postanowili dom taki u- 
tworzyć w  jednej z w ill na 
przedmieściu w Golęcinie, w po­
bliżu rejonu portowego dolnej 
Odry, a więc w  tym rejonie, 
gdzie obecnie przeprowadza się

kich. Szwedzi przyznany im dom 
wyremontują i będzie on służył 
potrzebom przebywających w 
porcie szczecińskim marynarzy.

Do portu szczecińskiego przy­
bywa najwięcej właśnie statków 
szwedzkich. Nie są to wielkie 
jednostki, ale zdarza się, że prze­
bywa ich w porcie nawet k ilka ­
naście. Zrozumiałym jest, że 
wówczas bawi w  porcie pewna 
ilość marynarzy, którzy by chcieli 
spędzić czas we własnym środo­
wisku i wśród swoich rodaków. 
Tym celom będzie właśnie służył 
wyremontowany w Golęcinie 
dom.
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jeszcze o fortepianach
Jelenia Góra (js). Na ostatnim 

posiedzeniu Powiatowej Rady 
{«anodowej, poruszono sprawę 
chronicznego wywozu instrumen 
tów muzycznych, a zwłaszcza 
pianin i  fortepianów z tut, te­
renu do centralnych woje­
wództw

Zwrócono poza tym uwagę na 
Zbytnią tolerancję w udzielaniu 
zezwoleń na wywóz dóbr ku l­
turalnych z powiatu. W ostatnim 
czasie zażądano np- dla jednej ze 
szkół muzycznych w kraju 9 
'd z ie w ię ć ) fortepianów i to naj­
lepszych marek, jak Bech- 
Ste inów , Steinwayów i  In. nie 
lidząc się z tym, że początkujący 
uczniowie tych szkół tak warto­
ściowych instrumentów nie po­
trzebują i  mogą z powodzeniem 
uczyć się muzyki na gorszych in­
strumentach.

Budynki nymayagy naprany

Stan szkół w Kłodzkiem
Kłodzko (rl). Obecnie trwa w 

pełni sezon wakacyjny. Szkoły 
Stoją pustkami, ai  dzieci 1 mło­
dzież przebywająca na letoiskch, 
obozach i  koloniach. Poddzas, 
gdy dzieci oddają się zabawie i 
sportom, w  Inspektoratach Szkol 
nych wre nadal praca. Trzeba 
przygotować szkoły do nowego 
roku szkolnego.

W Kłodlzku już w  pierwszych 
dniach po wojnie Kało żono L i­
ceum Pedagogiczne, które z jed­
nej strony zapewnia wychowan­
kom całkowicie bezpłatne miesz 
kanie 1 wyżywienia, z drugiej 
zaś strony wypuszcza co rok 
nowe kadry wykwalifiko­
wanych nauczycieli. W przy­
szłym roku szkolnym powiat

kłodzk; zasilony zostanie 50 no­
wymi silami, wyszkolonymi w  
tym właśnie Liceum.

Ponad 10 tys, dzieci będzie 
uczęszczać do szkół powszech­
nych na terenie kłodzkiego po­
wiatu. W 83 szkołach uczyć 
i wychowywać będzie 286 nau­
czycieli. 18 przedszkoli z 24 nau­
czycielami zajmie się przygoto­
waniem do nauki ponad 900 dzie 
ci. Część nauczycieli korzysta z 
kursów dokształcających zorga­
nizowanych przez Kuratorium 
we Wrocławiu, W następnym ro 
ku szkolnym uruchomiona zo­
stanie w Kłodzku tak potrzebna 
tu szkoła dla dorosłych, gdzie 
zakontraktowano 24 sił i  gdzie 
jest miejsce na 96 osób.

Trzy miliony zł grzywny
wymierzyła Komisja Specjalna

Jelenia Góra. (js) Delegatura 
Komisji Specjalnej w  Jeleniej 
Górze ukarała wysokimi grzyw­
nami kupców, którzy nie honoru­
jąc ustawowych cenników, po­
bierali w  chęci nadmiernego zy­
sku wyższe ceny za artykuły 
żywnościowe.

W Jeleniej Górze ukarani zo­
stali: Czesław Dominik, właści­
ciel baru „Cyganeria“  grzywną
200.000 zł., Jerzy Biegański 100.000 
zł., Bronisława Sojak 150.000 zł., 
Jadwiga Wodzyńska 100.000 zł., 
Michał Tumanowicz 200.000 zł.. 
Klemens Stanek 30.000 ad., Wan­
da Trentowska 40.000 zł., Włady­
sław Czarniecki 40.000 z}., Wac­
ław Kulpa 40.000 zł., Tadeusz 
Szubert 300.000 zł., Helena Ga- 
wryłowicz 200.000 zł., Antoni Sza­
fran 200.000 zł., P iotr Mościcki
40.000 zł., Jadwiga Chrempińaka
50.000 zł.

W Złotorii ukarani zostali na­
stępujący kupcy i przedsiębiorcy: 
Izaak W ilk — 200.000 zł, Geno­

wefa Urbaniak — 10.000 zł., He­
lena Pokrzywnicka •— 50.000. 
Wiesława Krajewska — 20.000 zł., 
Jan Zieliński — 50.000 zł., Bo­
ruch Rinder — 20.000 zł., Antoni 
Sobczak — 50.000 zł., Hieronim 
Sobczak — 25.000 zł., Maria Sku- 
piewska — 20.000 zł., Julia Bet- 
cher —• 30.000 zł.

W Lubaniu Stanisława Fila zo­
stała ukarana 3 mieś. obozu pra­
cy i 50.000 zł. grzywny, Helena 
Bobrowska 1 mieś, obozu pracy 
i  10.000 zł. grzywny, Leonard Hut­
n ik — 50.000 zł., Kazimierz Wiś­
niewski — 100.000 zł., Antonina 
Faulowa — 20.000 zł., Felicja Bo- 
nos — 100.000 zł., Alfons Worota
— 50.000 zł., Anna Kaczanowska
— 20.000 zł. oraz Michał F ra jt —
100.000 zł.

W Jaworze grzywnami zostali 
ukarani: Weronika Walczak —-
10.000 zł., Ireneusz Parzyński —
15.000 zł„ Zdzisław • Szczytowski
120.000 zł„ Zdzisław Ślązak —-
15.000 zł., Wacław Wójcik — 20

Sieroty vu Dusznikach
pod opieką inwalidów

a matką PolskaDuszniki. W ostatnich dniach 
powstał na terenie Dusznik- 
Zdroju inwalidzki komitet opie­
k i nad sierotami. Komitet po­
dejmował podwieczorkem gro­
madę sierot złożoną z około 60 
dzieci. Po podwieczorku, każde 
dziecko otrzymało paefckę ze sło­
dyczami i  bielizną. Ponadto 
ociemniały inwalida wojenny 
kpt. Weintraub J. wręczył prze­
łożonej sierocińca sumę 10 ty ­
sięcy zł., zebraną wśród inwa­
lidów. Wręczając powyższą su­
mę. kpt. Weintraub, zaznaczył, 
że „nie będzie sierot w Duszni­
kach. bo ojcami ich będą inwali­

dzi wojenni, 
cała“ .

Ponadto, za pieniądze zebrane 
z dobrowolnych składek inwa­
lidzkich i  z dotacji Zarządu 
Główięgo Związku Inwalidów 
Wojennych, zakupiono 25 par 
obuwia ! uszyto tyleż ubrań 
dziecinnych.

Onegdaj Komitet uiteądził 
zbiórkę uliczną, która dala około 
30 tysięcy zł. Zebraną sumę 
przekazano na najpilniejsze po­
trzeby dla sierot.

Inicjatywa inwalidów spotkała 
się wśród całego społeczeństwa 
Dusznik z wielkim uznaniem.

Prawie wszystkie szkoły zao­
patrzone zostały już w  potrzebne 
podręczniki. Zastąpiły one pod­
ręczniki dotychczasowe, które 
zdobyto własną inicjatywą przez 
przedrukowanie prze dwój ennych 
w drukarni w Nowej Rudzie.

Podkreślić trzeba, że w wielu 
szkołach istniały w czasie wojny 
■Szpitale połowę. Ciekawym jest 
fakt, że gminy biedniejsze, le­
piej starają się o szkoły i prędzej 

"z^orowadzają remonty, niż bo­
gatsze.

Około 60 proc. budynków 
szkolnych posiada iuż opal po­
zostałe szkoły muszą zaopatrzyć 
sip w w°<r'el przed nadejściem 
mrozów. Jeszcze parę tygodni, a 
skończą sic kolonie Otoiło 2 tys. 
’00 dzieci powiatu kłodzkiego 

korzysta te nich w  romaitych o- 
siedlach. Inspektorat posiada 3 
własne kolonie dla 300 dteieci, po 
zastałe zorganizowały fabryki i 
przedsiębiorstwa jednak z tym. 
że Inspektorat na ten cel dopła­
ca i  dostarcza personel fachowy 
złożony z wychowawców i  kie­
rowników.

Sprawa wyżywienia w „Dniach Karkonoszy“
przedmiotem obrad PRN

Jelenia Góra (s). Jednym z głó­
wnych tematów ostatnich posie­
dzenia Powiatowej Rady Naro­
dowej, był fakt zaistnienia braku 
artykułów pierwszej pot weby dla 
wczasowiczów, turystów i drużyn 
młodzieżowych, znajdujących się 
na wakacjach na terenie powiatu 
jeleniogórskiego. Doszło bowiem 
w ostatnim okresie do tego, że 
niektóre drużyny harcerskie mu­
siały wyjeżdżać do innych woje­
wództw po zakup artykułów spo­
żywczych dla celów aprowizacyj- 
nych.

W związku z tym stwierdzono 
że były wypadki, w  których pie­
karze nie posiadali zapasów mą­
k i na wypiek chleba, jedynie z 
obawy ną spadek cen. Stwierdzo­
no przy tym, że żywności w  po­
wiecie jest pod dostatkiem, jed­
nakże jej rozprowadzenie natra­
fia na trudności, z uwagi na bar­
dzo drogi przewóz w  okresie 
żniw.

Na tym samym posiedzeniu roz 
ważano ponadto kwestię zapew­
nienia środków żywności dla 
uczestników „Dni Karkonoszy“ , 
w  dniach 10—20 sierpnia rb. Na 
posiedzeniu stwierdzono, że zaró-

tys. zł., Józef Pawliszyn — 1.500 
zł„ Michał Rachroański — 15 tys. 
zł., Jan Chudy — 10.000 zł.. Wan­
da Sobkowiak — 10.000 zł., Ja­
dwiga Janicka — 15 000 zł., Wie­
sław Kasprzyk — 50.000 zł.

W Zgorzelcu został ukarany 
tylko jeden kupiec grzywną pie­
niężną w wysokości 50.000 zł., a 
mianowicie Władysław Bańko,

W Cieplicach ukarane zostały 
wyłącznie właścicielki sklepów! Ktodzko. (rl) W ubiegły w torek' której pospieszyły z pomocą od- 
spożywczych w osobach: Maria przeprowadzono we wczesnych działy Wojsk Ochrony Pogram- 
Szczęśniak — 20,000. zł., Wanda godzinach porannych kontrolę na \ cza, M. O. i  Bezpieczeństwa, Po- 
Szpala — 50.000 zł., oraz Helena miejskim targowisku. Na miejsce nieważ wtorek jest w  Kłodzku

wno środków żywnościowych, JaK 
i kwater nie zabraknie, wobec 
czego nie ma podstaw do obaw. »

Surowa kara za malwer- 
sację

K ł o d z k o  (rl). W miejsco­
wym Sądzie Okręgowym zapadł 
w trybie doraźnym wyrok ska­
zujący na 3 la t ;  i  6 iW:eslęcv wię­
zienia na niejakiego Tad. Karpa- 
Zasądzony, przez d!użstrv okres 
czasu zatrudniony był w Dusznl- 
kach-Zdrofu w  charakterze kie 
równika za kuców Funduszu 
Wczasów Zw. Zaw. Rob. 1 Prac. 
Przemysłu Włókienniczego 1 na 
tym stanowisku dopuścił się sze­
regu malwersacji, zdobywając 
pokaźne sumy pieniężne kosztem 
wczasowicz ów wspomnianego prze 
myslu. Wyrok ten powinien stać 
silę przestrogą dla przeróżnych 
kierowników i urzędników za­
trudnionych w  domach wypo­
czynkowych, którzy sadząc, że 
daleko od central} są bezpieczni« 
często próbują dorobić się. krad­
nąc mienie publiczne.

Kipińska — 50.000 zł.

Trzeba dalszych kredytów
na zabezpieczenie schronisk turystycznych

Wałbrzych. W Ministerstwie | wstrzymał wypłatę dalszych kwot, 
Komunikacji odbyła się przed! nie podając żądnych wyjaśnień

C z p *  n l i r ó c f « '  s o m o w o f ę

Kontrola targowiska miejskiego w Kłodzku
pochodzących z „szabru“ . Trud, 
który zadała sobie Komisja przez 
sporządzenie olbrzymiej ilości 
protokółów, opłacił się całkowi­
cie: społeczeństwo miejscowe,
może wreszcie zrozumieć, że 
znajdą się sposoby, aby ukrócić 
samowolę nieuczciwych jedno-

wyruszyia komisja cennikowa,

niedawnym czasem konferencja, 
na której szeroko omawiana była 
sprawa szybkiego zagospodaro­
wania schronisk turystycznych na 
Dolnym Śląsku.

W uznaniu zasług, jakie na tym 
polu położyła Dolnośląska Spół­
dzielnia Turystyczna, przyznano 
jej kredyt w  wysokości 2 m ilio­
nów złotych na zabezpieczenie 
schronisk, nie objętych jeszcze 
ogólną akcją. Suma powyższa 
miała być natychmiast przekaza­
na Spółdzielni Turystycznej z 
uwagi na postępującą coraz bar­
dziej dewastację budynków. Po 
k ilku  dniach przekazano Spół­
dzielni 500.000 zł., a później je­
szcze 100.000 zł. Pozostała kwota 
nie została do chwili obecnej 
przekazana, co spowodowało cał­
kowite zahamowanie daleko już 
posuniętych prac Spółdzielni Tu­
rystycznej.

Wydział Turystyki Min. Komu­
nikacji dokonywuje przelewu 
przydzielonych sum pieniężnych 
za pośrednictwem „Orbisu“ , który

SPO R TI
Przed m ecze« z  C z e c h s ’ * v ie '«

Obóz kondycyjny dla polskich piłkarzy
Kraków. Przed meczem z Cze­

chosłowacją w  dniach od 17—29 
sierpnia odbędzie się w Nowym 
Targu obóz kondycyjno-szkole- 
niowy dla kandydatów do p ił­
karskiej reprezentacji Polski 
która w dniu 31 sierpnia br. ro­
zegra spotkanie międzypaństwo­
we z Czechosłowacją w  Pradze.

Kierownikiem obozu będzie wi 
cedyrektor PZPN Krug, ćwicze­
nia kondycyjne prowadzić będzie 
trener Władysław Kuchar; kpt. 
związkowy PZPN płk. Reyman, 
przebywać będzie na oboteie w  
ostatnich dniach, bezpośrednio 
przed wyjazdem i wyłoni skład 
reprezentacji z następujących

Wojsko Szwajcarii 
lepiej strzela

Sztokholm. W dalszym ciągu 
mistrzostw świata w strzelaniu, 
rozgrywanych w Sztokholmie — 
Szwajcaria zdobyła tytu ł mistrza 
świata w strzelaniu wojskowym, 
uzyskując 845 punktów. Dalsze 
miejsca zajęli; 2) Szwecja — 
116 pkt.. 3) Norwegia — 797 pkt.. 
4) Finlandia — 766 pkt., 5) An­
glia — 726 pkt.

Zespoły biorące utłzla} w  tej 
konkurencji strzelały z dystan­
sów 200 m., 300 m., 400 m. i 
600 m,

kandydatów, którzy powołani zo­
stali na ten obóz: 

bramkarze: Brom (Ruch) i Ju- 
rowicz (Wisła); obrońcy: Gędłek 
(Cracovia), Flanek (Wisła) Szcze 
paniak (Polonio — W-wa); po­
mocnicy: Gajdzik (AKS), Filek 1 
(Wisła), Każmierczak (Warta), 
Piec (AKS), Parpan (Cracovia) 
Wapiennik I I  (Wisła); napastni­
cy Anioła (KKS Poznań), Białas 
(KKS Poznań). Cieślik (Ruch). 
Czachor (Radomiak). Dybała (Ry 
mer), Hogendorf (ŁKS), Kulawik 
(Polonia Bytom). Smolski (War­
ta), Spo dzieją (AKS), Gracz 
(Wisła).

Australia ma lepszych 
tenisłsów  i prowadzi 

z Kanadą 2:0
Montreal. W Montrealu rozpo­

częły się finałowe rozgrywki te­
nisowe o puchar Davisa w  strefie 
amerykańskiej.

W rozgrywkach bierze udział 
Kanada i Australia. Zwycięzca 
spotka się z mistrzem strefy eu­
ropejskiej.

Czechosłowacja ł  zwycięzca 
tego spotkania rozegra decydu­
jący mecz z obrończynią pucha­
ru — Stanami Zjednoczonymi,

W pierwszym dniu rozgrywek 
Australijczyk, D-inny Pajls zwy 
ciężył Kanadyjczyka, Rochona 
fi i  6:4. 6:2 W drugiej grze po- 
jedyńczej Geoff Brown (Austra­
lia) wygrał z Mackenem (Kana­
da) 6:4 6:4, 6:1.

Po pierwszym dniu meczu Au­
stralia prowadzi 2:0- i

w tej sprawie. Wstrzymanie wy 
płat nastąpiło w  okresie naj­
większego nasilenia ruchu tury­
stycznego i w  przededniu „Świę­
ta Gór“ , a to może odbić się 
ujemnie na dalszym toku prac. 
Niszczejące coraz bardziej schro­
niska wymagają ni-izwłocznego 
ich zabezpieczenia i w  związku z 
tym konieczne staje się wzno­
wienie przyznanych Spółdzielni 
Turystycznej sum,

dniem targowym, na placu zgro­
madziły się m. in. setki speku­
lantów i paskarzy, Patrole komi­
sji legitymowały sprzedających, 
żądając okazania odpowiednich stek, żerujących na kieszeni mas
uprawnień.

W toku akcji, zakończonej do­
piero po południu, zatrzymano

pracujących.
Przeprowadzona akcja wpłynie 

niewątpliwie na wydatną zniżko
kilkadziesiąt podejrzanych osób, cen które w  Kłodzku wyższe są 
które zajmowały się handlem b e z - 1 , . . .  „  Anof
prawnie, oszukując Skarb Pań-’ Przec,<!tme 0 aniżeli gdzi
stwa przez niepłacenie podatków,! indziej, a to głównie z, powodu 
zatrzymano kupców, którzy po- licznie napływających w te oko- 
bierali za żywność wygórowane lice kuracjuszy, oraz istniejące W 
ceny, oraz odstawiono do bu-
dymku komisji osoby nie mogące ^ y y ' ,

czynkowe dla młodzieży. Moment
ten wykorzystują nieuczciwi po­
średnicy, powodując, uzasadnioną 
jedynie chęcią zysku, zwyżkę cen

wylegitymować się żadnymi do­
wodami.

Przy okazji skonfiskowano cały
szereg towarów poniemieckich, za artykuły pierwszej potrzeby.

Osadnicy wojskowi w Kłodzku
ro zw ija ją  ożyw ioną działalność

Kłodzko, (rl) Dużą rolę w  za­
ludnieniu i  zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych odgrywają 
osadnicy wojskowi, Po spełnieniu 
obow.ąlzku wobec Ojczyzny z du­
żym zapasem energii i  sił stają 
do normalnej pracy pokojowej. 
W pracy tej pomaga i kieruje 
Związek, który ma swoje od­
działy w każdym powiecie.

Związek Osadników Wojsko­
wych w Kłodzku, liczy ogółem 
2-600 członków. Powstał już w

dpiu 15 lutego 1945 r. i  postawił 
sobie za zadanie uzyskanie pod­
stawy prawnej j materialnej dla 
osiedlenia się tu lldznie napły­
wających zdemobilizowanych 
żołnierzy.

Na terenie powiatu kłodzkiego 
założono 6 szkół miejskich, 9 
gminnych i 29 gromadzkich. Ko­
ła posiadają własne domy. m, in. 
dom noclegowy w Wambierzy­
cach. Tam też uruchomiono go­
spodę i  restaurację, Założono

______S k ł a d  F r a n c j i
| na mecz z Czechosłowacją

Paryż (Obsł. wł.). Do spotkania 
lekkoatletycznego Francja—Cze­
chosłowacja, mającego się odbyć 
w dniach 13 i 16 sierpnia w Pra­
dze. francuska federacja lekko­
atletyczna wyznaczyła następują 
o reprezentację:

100 mtr.: Bally, Brać; 200 
ntr.: Bally. Litandon; 400 mtr.:
San tona. Lunis; 800 mtr.: Han- 
serme; 1.500 mtr.: Jean Vernier,
Warte He; £.000 m tr,: Mimoun,

Joly; 110 mtr, przez p łotki: Ma­
rie. Maignan; 400 m tr. przez 
płotki: Gras, Maloubler* skok 
wzwyż: Damibio, Audoy; skok 
w dal: Damitśo. Walmy, skok o 
tyczce: Stilon, Breitman; pchnię­
cie kulą: Bourron. Ferrien; rzut 
dyskiem: Boekeł, Bazennerie; 
rzut oszczepem: Tissot, Frinot; 
rzut młotem: Braconnot. Real; 
4 x 100 mtr. Bally, Brać, L i- 
taudon, Valmy,

W y m o w n e  c y t r y

ile klenia Gira zjada mięsa
Jelenia Góra (js). Rkeźnia Miej 

ska w Jeleniej Górze, jest insty­
tucją, którą na brak pracy nie 
może narzekać. Wystarczy prze­
studiować statystkę z ostatniego 
miesiąca, aby zdać sobie sprawę, 
jak wielkie ilości mięsa są spo­
żywane w tym mieście.

1 tak poddano ubo l/w i 4 bu­
haje, 50 krów. 39 jałówek, 71 
c!e’ąt. 562 świnie. 1 kozę i 5 ko­
ni. Ubój zwierząt poniemieckich 
dokonuje się na podstawie świa­
dectwa. wydanego przez staro­
stwo powiatowe i to tylko w wy 
padku, kiedy zachoJz; potrzeba 
uboju z konieczności, Zwierzęta 
zakupowane z centralnych woje­
wództw dla uboju muszą mieć 
świadectwa pochodzenia z tamt. 
terenów. Konie bije się tylko nu 
podstawie świadectwa lekarza 
weterynarii.

W okresie jednego miesiąca 
przywieziono z centralnych wo­
jewództw do Jeleniej G ó ry  b i­
tych sztuk wołowych 30. 0 wa­
dze 6.430 kg., wieprzowych 284. 
o wadze 2.766 kg., cieląt 96. o 
wadze 3.045 kg-, owiec 13. wagi 
356 kg. Nadto sprowadzono rą­
banki wagj łącznej 92.653 kg. i  
słoniny 5.985 kg., co w  sumie da 

je  poważną liczb« 131,235 kg.

mięsa i tłuszczu. Jeśli do tego 
dodamy slztuki bite na miejscu, 
to w  sumie otrzymamy ponad 
250 tysięcy kilogramów mięsa i 
tłuszczu.

Ponieważ Jelenia Góra posia­
da około 35.0QO mieszkańców, to 
na 1 mieszkańca przypada około 
8 kg mięsa miesięcznie.

dwa kluby sportowe „Śćlntiw- 
ka“  i  „Nowa Ruda“ , a w świe­
tlicach urządza się odczyty i po 
gadanki.

Zasadniczo wszyscy członko­
wie Związku, otrzymali już osa­
dy, pracę, względnie warsztaty 
zawodowe. Ziemię otrzymają b- 
wojskowi bezpłatnie. Bezpłatnie 
mają również prawo otrzymać 
pełne umeblowanie na 2 pokojo­
we mieszkanie z kuchnią, Z lic®' 
by zarejestrowanych osadników' 
ponad 1.000 posiada już wlasar® 
gospodarstwa, około 500 rze­
mieślników własne warsztaty 
pracy, a pozostałych 150 otrzy' 
mało odpowiednie placówki l'** 1’ 
stanowiska jako knipcy (bądź te*) 
urzędnicy. Nie zaopatrzonych do­
tychczas pozostało jedynie 5® 
osób. Po mającej nastąpić regu­
lacji zostanie również im przy' 
dzielona ziemia przez Kom isji 
Rolną.
_____________

Okradali przesyłki pocztowe
w Jeleniej Górze

Jelenia Góra- (js) W wyniku 
długotrwałych obserwacji władze 
bezpieczeństwa w Jeleniej Górze 
aresztowały grupę funkcjonariu­
szy pocztowych, za przekroczenia 
władzy i  niedopełnienie obowiąz­
ków ze szkodą dla interesu pu­
blicznego.

W śledztwie stwierdzono, że 
złym duchem był kierownik noc­
nej zmiany sortowni paczek 23- 
letni Ryszard Goetel, Goetel zda­
jąc sobie sprawę, że w przesył­
kach zagranicznych znajdują się 
niewątpliwie wartościowe przed­
mioty, urządzał libacje w  czasie 
sortowania, a kiedy podpici 
współpracownicy zasypali, prze­
prowadzał „kontrolę“ przesyłek 
i  przywłaszczał setne wiele przed 
miotów,,

Dopiero kiedy ilość zgłaszany®.  ̂
reklamacji z dnia na dzień 
zwiększała, Goetel zwolnił 
pracy i wyjechał do Wieliczki. «. 
wyniku dochodzeń Goetel ZO>*“ 
aresztowany.

Aresztowani zostali również1,8 
stępujący funkcjonariusze P°& 
towi, zatrudnieni w sortowni 
rzędu Pocztowego Nr. 2 w J®*,  
niej Górze: 42-letni Broni»* 
Miimkowski, 23-letni Jan Tri® 
ciak, 27-letni Bronislaw Mark _ 
wicz, 22-letni Tadeusz 
oraz Bolesław Sine zacz, H*" ^  
porzucił pracę bez wymówi«1*^ 
i uciekł do Cichostowia, gdżt® * 
aresztowano. Wszystkich 
wanych przekazano prokur®
rowi,.
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OSZUKUJEMY
rutynowanego ZBOŻOW CA  

SPÓD Z IEL C Z EGO
z dłuższą p ra k ty k ą

Zgłoszenia z odpisami świadectw kierować 
„ROLNIK“ Pow. Spóldz. Roin. .  Handlowa 
w Koźlu“ . 3377

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę 177.600 tabliczek metalowych z napi­
sami trawionymi i 2.600 tabliczek emaliowanych 
z napisami.

Bliższe warunki dostawy podane w Monitorze 
Polskim nr 102 z dnia 29 lipca 1947 r.

Informacje można otrzymać w Departamen­
cie Zasobów Kolejowych w Warszawie, ul. Cha­
łubińskiego nr 4, V piętro, pokój nr 232 w go­
dzinach od 9—12. (PAP) 3373

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycz­
nych, Katowice, ulica Mariacka nr 23.

p o s z u k u j e

inżyniera elektryka 
lub mechanika

ewentualnie technika
z dłuższą praktyką do biura Produkcji oraz 
szofera . mechanika z kilkuletn ią praktyką 
warsztatową na stan ow.sk o kierownika gara­
żu. Wynagrodzenie według warunków umo­
wy zbiorowej. (PAP) 3396

P O T R Z E B N A  d z ie w czyn a  
ew . k o b ie ta  do  d z ie cka  za­
ra z . Zg łaszać s ię : K a to w i­
ce, S ta w o w a  7, m . 9, godz. 
8—10 ra n o . 2446g

F R Y Z J E R K I i  m a n ic u rz y -  
s tk a  p o trz e b n e  za raz, K a ­
to w ic e , D y re k c y jn a  10. W. 
W iś n ie w s k i. 2587g

P A Ń S T W O W E  G im n a z ju m  
M e cha n iczne  w  K o ń s k ic h  
p rz y jm ie  n a u c z y c ie li f iz y ­
k i ,  m a te m a ty k i,  ję z y k ó w  i  
p rz e d m io tó w  te c h n ic z n y c h . 
W a ru n k i d o b re . .Adres d y ­
r e k c j i :  K o ń s k ie , w o j.  łód ź -, 
k ie ,  u l.  D w o rc o w a  41.

?560g

P O S Z U K U JE  się za raz  tk a  
°a a ik i) . W a ru n k i d o b re  — 
do o m ó w ie n ia . O fe r ty  C zy 
te ln tk  K a to w ic e  pod n r . 
„2840“ . 25?lg

S P Ó Ł D Z IE L N IA  g m i n n a  
S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j w 
Z a ro w ie , p o w . Ś w id n ic a , 
te l.  16, p o s z u k u je  k ie ro w ­
n ik a  s p ó łd z ie ln i i  o d p o w ie d  
n ie g o  b u c h a lte ra . W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia  na m ie js c u .

4479d

S Ł U Ż Ą C E J  na  w y ja z d  do 
W a rsza w y  dó m a łże ń s tw a  
z d z ie c k ie m , w a r u n k i b a r­
dzo d o b re , p o s z u k u je  „M e  
ta l" ,  K a to w ic e , W a rsza w ­
ska 11, godz. 9— 15. 2001g

C Z E L A D N IK  sze w sk i p o ­
trz e b n y , d o b ra  s iła , od za­
raz  na  dam ską  i  m ęską 
Pracę. Z a b rze , 3 M a ja  22. 
R u n o w s k i. 2677g

O S P O S IA  do d w ó ch  osób 
itrz e b n a  zaraz. Zg łosze - 
a K a to w ic e , M a ria c k a  7, 
. 4. 2644g

b Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  
Z a k ł. W y d a w n ic tw  S z k o l­
n y c h  O d d z ia ł w  K a to w i­
cach, B a n k o w a  8, p r z y j ­
m ie : k i lk a  e k s p e d ie n tó w -e k  
do k s ię g a rn i (p ie rw s z e ń ­
s tw o  m a ją  a b s o lw e n c i( tk i)  
szkół h a n d lo w y c h ), k i lk u  
P ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h , 
ied n e go  gońca. P o d an ia  
W raz z d o k u m e n ta m i sk ła ­
dać n a le ży  osob iśc ie  w  D y  
r e k c ji  P ZW S , u l.  B ankoW a 
8- 2648g

Pasad p o s z ik ij*
H A N D L O W IE C , w yższe  w y  
k s z ta łc e n ie , zn a jo m o ść  ks ię  
gow ośc i, k o re s p o n d e n c ji an  
g ie ls k ie j,  t ra n s p o r tu  m o r ­
sk iego , p ra k ty k a  w  eks­
p o rc ie , p os z u k u je  posady. 
O fe r ty  C z y te ln ik  C h o rzó w  
pod  „H a n d lo w ie c “ . 2584g

R U T Y N O W A N Y  k s ię g o w y -  
b ila n s is ta  z p o d s ta w a m i o r ­
g a n iz a c ji i  e k o n o m ic z n e j 
d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  
p rz e m y s ło w y c h  i  h a n d ló w , 
p rz y jm ie  za ję c ie  w  K a to ­
w ic a c h  w  g od z in ach  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h . O fe r ty  do 
C z y te ln ik a  K a to w ic e , pod 
„S a m o d z ie ln y “ . 2480g

K S IĘ G O W Y  -  b ila n s is ta  po 
s z u k u je  p ra c y  w  m ieśc ie . 
A d re s : K ra lc ó w -Ł a g ie w n ik i 
R eym o n ta  454, M . Je w s ie - 
w ic k i .  2560g

S E K R E T A R Z  K W A Ł IF IK O  
W A N Y  — R A C H M IS T R Z ,
la t  36, e n e rg ic z n y  z d łu g o ­
le tn ią  p ra k ty k ą , p os z u k u je  
posady zaraz, n a jc h ę tn ie j 
v / sam orządz ie . O fe r ty  C zy 
te ln ik  K a to w ic e  pod  n r . 
,,2849“ . * 328S

K O W A L  o beznany  z w sze l­
k im i  m a szyna m i ro ln ic z y ­
m i p o s z u k u je  p ra c y , n a j­
c h ę tn ie j w  m a ją tk u . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„ K o w a l“ . 2695g

S K Ł A D  k o n s y g n a c y jn y  po 
p row a d zę . K ilk u n a s to le tn ia  
p ra k ty k a  h a n d lo w o -b iu ro -  
w a . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e  pod  „K ze  
te in y " .  2S37g

IN Ż Y N IE R  m e c h a n ik  zm ie  
n i posadę, obszerna p ra k ­
ty k a  b iu ro w a  i  w a rs z ta to ­
w a , g ru n to w n a  zna jom ość 
o rg a n iz a c ji p ra c y . W a ru n e k  
m ie szka n ie . O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i B y to m  pod 
„Ż a m ia n a “ . 2'»o9g

F r y z j e r  m ę s k i p o trz e b ­
ny od  za raz. B y to m , K a ro ­
la M ia r k i  20. 2650g

^ E C H N IK  -  E L E K T R Y K , 
K S IĘ G O W Y , K A S J E R K A ,
K i e r o w n i k  w y d z i a ł u  
Z a o p a t r z e n i a , s i ł a  
R i u r o w a  z e  z n a j o m o ­
ś c i ą  M A S Z Y N O P IS M A  I  
¿ A G A D N IE N  O C H R O N Y  I  
R IG IE N Y  P R A C Y  p o s z u k i-  
JJ jH i od  zaraz p rzez  z a k ła d  
P o d le g a ją cy  M in is te rs tw u  
p rz e m y s łu  i  H a n d lu , z ś ie - 
n?-ibą w  B ie ls k u . W a ru n k i 
JJ^d ług  o b o w ią z u ją c e j s ia t-  

P ^ c  i  u k ła d u  z b io ro w e - 
P o d an ia  z ż y c io ry s e m  

^ ¿ z y jm u je  C z y te ln ik  B ie l­
m o  pod  „P e rs o n a ln y “ .

4597d

G f to  B u d o w la n e  P rz e m y  
1 W ę g lo w e go  w  Z a b rz u , 

K o o seve lta  28, p rz y jm ie  
'az : i  k ie ro w n ik a  W y - 
|a iu  ra c h u b y  (z a ro b k ó w ), 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  k o -  
° w  w ła s n y c h , 1 s e k re ta r  

w y m a g a n a  b ieg łość  
‘szyn op ism a  i  s te n o g ra - 
• R e f le k tu je  s ie  na s i ły  
h*wszorzędne. Z g łoszen ia  
U jm u je  B iu ro  P e rso n a l- 

B .B .P .W . W a ru n k i do 
^ W le n ia  na  m ie js c u .

(P A P ) 4609d

^TRz e b n I  od za raz  d w a j 
^ a d n ic y  k ra w ie c c y , w y -  
h ie  z d o ln i,  je d e n  na  d u -  
s z tu k i d a m sk ie , d ru g i 
h ię sk ie . W a ru n k i d ob re , 

k łacl k ra w ie c k i,  G liw ic e , 
l r c in a  S trz o d y  10. 2S96g

E N E R G IC Z N A  p a n i pop ro  
w a d z i sa m o d z ie ln ie  sk lep , 
da pom oc w  g osp o d a rs tw ie  
s a m o tn e j osobie. O fe r ty  
C z y te ln ik  J e le n ia  G óra , K o  
ch a n o w sk ie g o  2 pod  :,W spot 
p ra c a “ . ____ _____ 4j92^

P R Z E D S T A W IC IE L  ia m o -  
w a d z o n y  na  G ó rn y m  Ś lą ­
s k u  p o s z u k u je  p ra c y . Przy.) 
m ie  zas tęps tw o  b ra n ż y  che 
m ic z n e j lu b  sp ożyw cze j, 
zg ło s z e n ia  do  „ P a r “  K a to ­
w ice , W arszaw ska  23, pod 
l i r .  „115“ . 46070

f r y z j e r , c z e la d n ik , p o ­
s z u k u je  p ra c y  w  K a to w i­
cach, B y to m iu  lu b  
cach. O fe r ty  C z y te ln ik  K j  
to w ic e  pod  „2902“ . ^-.047g

S T A R S Z Y  m ężczyzna , cn ie
r v t  poszuku-le
nego, p o r t ie ra  lu b  dozc£ 0?7
m ie jsco w o ść  o b o ję tn a . Zg<o 
s z e n ia ,' Z ą b k o w ic e , K r a ­
k o w s k a  6, P rz y k o rs k i.

B Y Ł A  n a u c z y c ie lk a  ipm n a  
z ju m , la t  36, f ra n c u s k i p e r 
fe k t  w  s ło w ie  i  P
s z u k u je  o d p o w ie d n ie g o  za 
ję c ia . C h ę tn ie  z a jm ie
dom em , poprowadzi pens jo
n a t. O fe r ty  z J ia
ru n lc ó w  p ra c y  i  Pł ® y  j_ 
„P a r is “  C z y te ln ik  K a to w i^
ce.

TOW.  P R Z E M .  H A N D L O W E  
„B AC UTIL“ W-wa

Zbiornica w BYTOMIU
Bytom, Chrzanowskiego 12, tel. 50-75

DOSTARCZA
Przemysłowi Farmaceu­
tycznemu gruczoły we­
wnętrznego wydzielania 
ora* dla Przemysłu Prze­
twórczego szczecinę.

Z J E D N O C Z E N IE  F A B R Y K  C E M E N T U  R. P . 
W  SO SN O W CU

przetarg
ogł asza
nieograniczony

na w y k o n a n ie  re m o n tu  m ie szka ń  w  O p o lu , u l .  L e  R o n ­
da 56. R e m o n t m ieszka ń  o b e jm u je  nas tę pu jące  ro b o ty : 
ro b o ty  w y b u rz e n io w e  ro z b ió rk o w e  i  m u ra rs k ie ,

„  c ie s ie lsk ie ,
„  s z k la rs k ie ,
„  m a la rs k ie ,
,, d e k a rs k ie  i  b la c h a rs k ie ,
„  zd u ń s k ie ,
„  w o d o c .-k a n a liz .-g a z o w e  i  c e n tra ln e g o  o g rze w .,
„  in s ta la c j i  e le k try c z n e j o ś w ie tle n io w e j i  d z w o n - 
; k o w e j.

P o d k ła d k i o fe r to w e  m ożna  o trz y m a ć  w  D z ia le  B u ­
d o w la n y m  Z F C . w  S osnow cu , u l.  3 M a ja  22, p o k ó j n r . 
35 i  w  B iu rz e  K o n s tru k c y jn y m  w  O p o lu , u l.  D a m ro ta  
n r . 10.

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  w  k o p e rta c h  n ie p rz e jrz y ­
s ty c h , z a la k o w a n y c h , o p a trz o n y c h  nap isem  „O fe r ta  na 
w y k o n a n ie  re m o n tu  m ie szka ń  w  O p o lu , u l.  L e  R onda  
56“ , k tó re  n a le ż y  sk ład a ć  w  W y d z ia le  B u d o w la n y m  
ZF C , p o k ó j . n r .  35, u p ły w a  z d n ie m  20 s ie rp n ia  b r „  w  
k tó r y m  to  d n iu  n a s tą p i o tw a rc ie  k o m is y jn e  o fe r t  o g o ­
d z in ie  12-te j.

D o  o fe r ty  n a le ży  d o łą czyć  k w i t  w p ła co ne g o  w a d iu m  
w  ka s ie  Z F C . w  S osnow cu , lu b  w  O p o lu ,* D a m ro ta  10, 
w  w y s o k o ś c i 2%  s u m y  o fe ro w a n e j.

Z F C . zastrzega sobie  { jra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe ­
re n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ia ' p rz e ta rg u  bez pod a n ia  p o w o ­
d u  i  zo bo w iąza ń  ponoszen ia  ja k ic h k o lw ie k  ko sz tó w .

(P A P ) ?390

L A N O L IN Ę , w a z e lin ę , m e n ­
to l,  ce rezynę , o le jk i  p e r­
fu m e ry jn e , su row ce  k o s ­
m e tyczn e , k a r to n y  U N R R A  
w  k a ż d e j i lo ś c i z a k u p i 
„E N O L A “  Ł ódź , N a p ió r ­
k o w s k ie g o  24, te l.  177-00. 
P rz e d s ta w ic ie l K a to w ic e - 
L ig o ta , P o le ska  3, te l. n i. 
253-83. 4412d

K O R K I w in n e , p iw n e  i  in ­
ne  z a k u p ię : M a je w s k i, K ra  
k ó w , F lo r ia ń s k a  53. -!582d

K U P IĘ  lo d ó w k ę  e le k try e z  
ną n ow a  lu b  w  d o b ry m  sta 
n ie . O fe r ty :  C zęstochow a, 
N a ru to w ic z a  1, P o w ro ź n ik  
s k le p . '(P A P ) 4584d

P IE C  p o k o jo w y , s ta łe  p a ­
le n ie  k u p ię . G lo b isz j K a to ­
w ic e , O b la tó w  8. 2609g

W A N IL IN Ę  S T A L E  K U ­
P U JE M Y . S tró jw ą s , K ra ­
k ó w , K a p u c y ń s k a  3. 4377d

M A S Z Y N Y  do lic z e n ia  e lek  
try c z n e  z 4 d z ia ła n ia m i o- 
ra z  do  p isa n ia , k u p u je m y . 
„R a d io te c h n ik a “ , K a to w i­
ce, u l. 3 M a ja  22. 2643g

K U P IĘ  2 o p o n y , d ę tk i p r y  
w a tn ie , 17X450X500, K a to ­
w ic e , F ra n c u s k a  23, m . 4, 
godz. 13—15. 2833g

K U P IĘ  ja d a ln ię , e w e n tu a l­
n ie  k re de n s . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  p od  „2883“ .

2641g

S IL N IK  do „O p e l-B li tz a "
3 i  pó to n y  ty lk o  w  p ie rw ­
szo rzęd n ym  s ta n ie  k u p im y  
n a ty c h m ia s t. W iadom ość: 
B y to m , te l.  39-23. 2658g

FO TO  L E O N A R D  S IE M A ­
S ZK O , K a to w ic e , M ic k ie w i 
cza 1, te ł.  316-5*. k u p i do ­
d a tk i do „ L e ie l“ , „B e w o r  
do re p ro d u k c ji ,  soczew ki, 
p ie rś c ie n ie  sze roko ką tn e  e l 
m a r. L a b o ra to r iu m  d la  PT. 
a m a to ró w . P raca  soudna, 
obs ługa  fa c h o w y . 45at>a

M O T O R Y  e le k try c z n e  na 
p rą d  z m ie n n y  3-p a ro W y 
220/380 V  je d n o  i  d w u k o n n e  
o raz  e ksh a u s to r 2-k o n n y  
220- V  p o trze bn e . B iu ro  H an  
d lo w e , Za rębska . K a to w ic e  
K o ś c iu s z k i OS, te l.  35453

458Sd

M O T O R  ..Wanderer" czwór

ty c h  8 pod 817‘_______
K U P IE  ^  " C e n o w y ztech

Zg?onszenia osobiste

sz lfi io, ¿kl«P  a rtyku łó w  
sportowych-

R A D IO A P A R A T Y , la m p y , 
g ło ś n ik i i tp .  k u p u je  K u k u l 
s k i, K a to w ic e , 3 M a ja  20.

4a91d

SPO R T — w szys tko  d la  p i ł ­
k i  n o ż n e j, s ia tk ó w k i, k o ­
s z y k ó w k i, boksu , d o s ta r­
cza D om  S p o rto w y , Jan 
P u id a k  i  S ita. Łódź , i - io t r -  
k o w s k a  83, te l. 1 2 6 - 6 2 . ^

K R O S N O  m echan iczne  an­
g ie ls k ie  (k o lo rć w k a )  na 
d io d z ie  do  sp rzedan ia . O f. 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„2692“ . 225bg

S A M O C H Ó D  k a b r io le t  5-0- 
s o b o w y  w  s ta n ie  b. d o ­
b ry m , na  ch od z ie  sp rze ­
dam . T e le fo n  29-40, N o w ic ­
k i .  J e le n ia  G ó ra , 3 M a ja  
14. 1533d

F O T O G H A iT E  n a g ro b ko w e  
(p o rce la no w e) w y k o n y w a  
„E L - C H A - F IL M " ,  W arsza­
w a , J e ro z o lim s k ie  27 P ro ­
w in c ję  in fo rm u je m y  lis tó w  
n ie . 2787d

L A K IE R Y ’  e m a lio w e , o le j­
ne, b ia łe , k o lo ro w e  poleca 
W y tw ó rn ia  W ro c ła w , K ie ł-  
baśn icza  24. P ró b n e  zam ó­
w ie n ia  za p o b ra n ie m  pocz­
to w y m . 4556d

S kładn ica g 
Dentystyczna ’

Bytom,
Wrocławska 1, I  p.

Tel. 50-27.
Kupno! Sprzedaż!

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  — 
„F o rd -G a z “  3 -to n o w y , na 
ch od z ie  sp rzed a m y  zaraz. 
„ M e ta l“ , K a to w ic e , W a r­
szawska I I ,  godz. 9—15.

2602g

T O R E B K I D A M S K IE , ce­
n y  zn iżone . Różne k o lo ry .  
W y s y ła m y  za za licze n ie m . 
W y tw ó rn ia  to re b e k  d a m ­
s k ic h , Ł ó d ź , P io trk o w s k a  
n r  115. 3895d

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u- 
rządzen ie  fa b ry k i  le m o n ia ­
d y . O fe r ty  p isem ne : P ru sz ­
k ó w , M ic k ie w ic z a  4— 7. W oj 
C ie c h o w s k i.  4333c?

S P IR Y T U S  m e ty lo w y , k a r -  
b o lin e u m  i k le j  ro ś lin n y  
sp rzed a je  M . R e iń e r, So­
sn ow ie c , P rez. B ie ru ta  41, 
te l. 615-48. 2319g

R E T IN A  I ia  E k ta r  3,5 ś w ia ­
t ło m ie rz  B e w i i a p a ra t do 
p ow iększeń  do sp rzedan ia . 
G liw ic e , te l. 51-79. 4530d

M O T O C Y K L  w  d o b ry m  sta 
n ie  m a rk i „ A rd ie -J a p “  500 
ccm  z p rz ycze p ką  sp rze ­
dam  lu b  za m ie n ię  na 200 — 
300 ccm . G iszow iec , K r a ­
k o w s k a  42. Ź535g

O G O R K I K IS Z O N E  poleca 
W ie lk o p o ls k a  H u r to w n ia  
W a rz y w , C ho rzó w , P rez. 
B ie ru ta  6, te l.  407-53. 2591 g

S P R Z E D A M  szcze n ia k i — 
fra n c u s k ie  b u ld o g i. W ia do  
m ość: B y to m , P ias to w ska  
1/1. 2532g

S P R Z E D A M  sam ochód  c ię  
ż a ro w y  m a rk i „B is in g “  po 
g e n e ra ln y m  re m o n c ie , So­
sn ow ie c  D a ń d ó w k a , 11 L i ­
s topada  11, te l. 62-498. ?,580g

IN T R O L IG A T O R , M . O l­
szew sk i, K a to w ic e , K o ś c iu ­
szk i .11, o p ra w ia  k s ią ż k i 
h a n d lo w e , b ib lio te c z n e , b ro  
s z u ry , n a k ła d y , W Y K O N U ­
JE  re g is tra to ry ,  p u d e łk a , 
a lb u m y , b lo k i,  N A K L E J A  
m a p y  i  p la n y . 2692g

S P R Z E D A M  w  d o b ry m  sta 
n ie  fo r te p ia n  „S o m m e r­
fe ld “ , S iem ko . C ho rzó w , 
S tyc z y ń s k ie g o  15. 2556g

S P R Z E D A M  m aszynę  do 
z a m y k a n ia  puszek b lasza­
n y c h . W iadom ość, G liw ic e , 
te l. 47-21. 4590d

W Y T W Ó R N IA  czapek i  b ie  
l iz n y  m ę s k ie j „ T Y T A N 4, 
P leszew , u l.  K a lis k a  5, p o ­
leca  P P . K u p c o m : cz a p k i 
s p o rto w e , n a rc ia r k i  o raz  
o rg a n iz a c y jn e . 4599d

P O S IA D A M  w ię k s z ą  ilo ś ć  
c e lu lo z y  (s ta ry c h  b ło n  fo ­
to g ra fic z n y c h )  do  sp rzed a ­
n ia . Z g łosze n ia : F o to  M a ­
l ik ,  O s tró w  W lk p . 2630g

M E B L E ! K u c h n ie , s y p ia lk i 
m e b le  p o je d yn cze , d o b re  i 
ta n ie  poleca A . C hruszcz , 
K a to w ice -D ć ib , D ębow a 25.

2562g

JE D E N  p ie c  p rz e n o ś n y  „ k u  
c h e n k a “  na w ę g ie l i  gaz, 
w y ło ż o n a  k a f la m i b ia ły m i,  
do sp rzedan ia . K a to w ic e , 
S o b iesk iego  26, m . 7, te le f . 
353-29. 2631g

S P R Z E D A M  p ra lk ę  ręczną  
k o m p le tn ą . K a to w ic e , F ra ń  
cuska  23, m . 4, od  g o d z in y  
13—15._________________  2634g

S P R Z E D A M  b ib l io te k ę  n o ­
w ą , o rzech  k a u k a s k i, ka na  
pę ro z k ła d a n ą , s kó rzan a  i  
k lu b  s k ó rz a n y . K a to w ic e , 
J o rd a n a  14, m . 5. 2635g

M A S Z Y N Ę  S 1N G E R A  G A ­
B IN E T O W A  now oczesną  -  
sp rzedam . T e le fo n  303-50.

2836g

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
zakupi natychmiast:

a) Przenośnik węglowy taśmowy, systemu 
„Simplex“ , o wydajności 40 ton/godz.

b) Przenośnik węglowy taśmowy, systemu 
„Bleichert“ , o wydajności 60 ton/godz.
Oba przenośniki winny być w  dobrym sta­
nie i nadawać się do szybkiego oddania do 
ruchu.

c) S ilnik bębnowy do przenośnika, systemu 
„Bleichert“ , o mocy 3 KM, 220/380 V,
0 • średnicy bębna 300 mm. i długości 
550 mm., szybkość obwodowa bębna 
1,7 m/sek.

d) 'Pasy gumowe do przenośników, o następu­
jących wymiarach:
1 szt. o grubości 1 cm, szerokość 60 cm, 
długości do 100 mtr., 1 szt. o grubości 1 cm, 
szerokość 55 cm, długość do 100 mtr., 1 szt. 
o grubości 1 an, szerokość 50 cm, długość 
100 mtr.
Wszystkie pasy mogą być w  odcinkach nie 

krótszych jak 5 mtr.
Wyczerpujące oferty na piśmie oraz oso­

biste zgłoszenia prosimy kierować do Biura 
Zakupów Elektrowni Warszawskiej, pokój 228 
Warszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 41.

PAP 3383

POSZUKUJEMY 
rutynowanego ks<$gowep -  bilansistę

na kierowniku Wydziału Finansowego
Zgłoszenia osobiste łub pisemne razem z świa­
dectwami z poprzedniej pracy należy kiero­
wać do Biura Personalnego Spółdzielni Wy­
dawniczej „CZYTELNIK“  ̂ w Katowicach, 
ul. 3 Maja nr 12. ' 3379

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Lublinie

zakupi ,

powielacz rotacyjny
marki „Roto“ lub innej podobnej konstrukcji, 
ręczny z wałkiem normalnej lub podwójnej 

szerokości.
Zgłoszenia i oferty należy składać pod 

adresem wymienionej Dyrekcji. PAP 3394

CEMENTOWNIA „GROSZOWICE“ 
w Groszowicaeh, pow. Opole

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

na wykonanie w bloku robotniczym:
1. Robót zduńskich
2. Robót malarskich
3. Robót szklarskich
4. Dołu kloacznego.
Oferty należy nadsyłać, z podaniem termi­

nów wykonania w 2 nieprzejrzystych zalakowa­
nych kopertach — na adres Zjednoczenie Fabryk 
Cementu R. P. Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22 — 
Wydział Budowlany — z napisem: „Oferta na 
wykonan e robót zduńskich, malarskich i  szklar­
skich dołu klacznego“ względnie osobno na po­
szczególne roboty. Termin składania ofert upływa 
z dniem 20 sierpnia rb. w którym to dniu 
nastąp; komisyjne otwarcie ofert o godz. 12.

Ślepe kosztorysy, oraz informacje, udzieli co­
dziennie Biuro Budowlane Cementowni „Gro- 
szowice“ wzgl. Zjednoczenie Fabryk Cementu 
R. P. w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 22 — w godz. 
8—15.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
do kasy Zjednoczenia Fabryk Cementu w Sos­
nowcu wadium w wysokości 2 proc. oferowanej 
sumy. — Dyrekcja Cementowni „Groszowice“ za. 
strzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
powierzenie firm ie tylko części robót i  unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn, oraz 
jakichkolwiek odszkodowań. (PAP) 3368

L IS A  s re b rn e g o , now ego, 
o k a z y jn ie  sp rzedam . K a to ­
w ic e , S ie n k ie w ic z a  11, m . 7.

2638g

S P A W A R K A  s ty k o w a  220 
V o lt ,  15 A m p „  n ow a  do 
sp rzed a n ia . L u p a , B y to m , 
P o w s ta ń có w  W a rsza w sk ich  
24. 2639g

f P •  k s j e

B IE L IZ N Ę  męską* dam ską 
sp rzed a je  i  p r z y jm u je  do 
szyc ia  „S te m a r“ , K a to w i-  
c e -L ig o ta , H a rce rska  2. te l. 
251-61. 2640g

„ K A W A T “ , p ie rw sza  k a to ­
w ic k a  zm e cha n izow a na  w y  
tw ó rn ia  m a te r ia łó w  w e łn ią  
n 5rch , u l.  B ra ta  A lb e r ta  4, 
(na p rz e c iw  Ś lą s k ic h  Z a k ła  
d ó w  T e c h n ic z n y c h ) te le fo n  
347-45, po leca  w s z e lk ie g o  ro  
d z a ju  m a te r ia ły  w e łn ia n e  
(z a p re tu rą  b ie ls k ą ) d la  pań 
i  p an ó w . 2627g

S A M O C H O D Y  c ię ża ro w e  3 
i  p ó ł, 5 to n . na ch od z ie  — 
sp rzedam . W iadom ość te le ­
fo n  335-85. 2658g

S Y P IA L N IE , k u c h n ie , ta p ­
czany, fo te le , le ż a n k i, s to ­
ły ,  k rze s ła , m e b le  b iu ro w e  
po leca  S k ład  M e b li,  K a to ­
w ic e , S ta ro w ie js k a  3. 4587d

C Z E R N ID Ł O  szyb kosch n ą - 
ce do  w s z e lk ic h  s k ó r, n a j­
lepsze o n azw ie  „O R IO N " , 
S k ła d n ic a  fa b ry c z n a , K a to ­
w ic e , u l.  S ta ro w ie js k a  3.. te  
le fo n  354-64. 4588d

i Mi e s z k a n i a
P O S Z U K U JĘ  od za raz  mie 
szkan ia  3—4 p o ko i k o m fo r*  
w  G liw ic a c h , n a jc h ę tn ie j w 
d z ie ln ic y  w il lo w e j,  za zwre 
te rn  ko sz tó w . Zg łoszen ia  
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  G l iw i­
ce pod n r  „1896“ . 234Og

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  z 
k u c h n ią , ła z ie n ka  w  Cho­
rz o w ie , u l. W o lnośc i, za­
m ie n ię  na ‘ ta k ie  sam e w  
Ł o d z i. W iadom ość b u fe t 
I I I  k l „  Łódź F a b ryczna .

2559g

2 -P O K O JO W E  k o m fo r to w e  
i  lo k a l h a n d lo w y  w  G l iw i­
cach z a m ie n ię  na m ieszka ­
n ie  w  K ra k o w ie  lu b  o k o l i ­
cy . O fe r ty  C z y te ln ik  G l i ­
w ic e  pod „Z d e c y d o w a n y “ .

2516g

P O K Ó J d la  d w ó c h  in t e l i ­
g e n tn y c h  p a n ó w  do w y n a ­
ję c ia . O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  pod  „2970“ . 2663g

IN T E L IG E N T N E  K U L T U ­
R A L N E  M A Ł Ż E Ń S T W O  po
s z u k u je  w  K a to w ic a c h  2 po 
k o i z u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i 
i  ła z ie n k i. W a ru n k i do  o- 
m ó w ie n ia . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  „W F “ .

2691g

P O S Z U K U JE  p o k o ju  u m e ­
b lo w a ne g o , /a p la c ę  za k i l ­
ka  m ies ię cy  z g ó ry . O fe r ty  
K a to w ic e , s k rz y n k ą  poczto  
w a  376. 4600d

Ż O N A  le k a rz a  D oszuku je  
w  B y to m iu  k o m p le tn ie  u - 
m e b lo w a n e g o  p o k o ju , z u - 
ź yw & n ie m  ła z ie n k i i  gazu, 
n a jc h ę tn ie j p la c  S ło w ia ń ­
s k i w  w i l l i  w  o k o lic y  Czar 
n ie c k ie g o . S zczegółow e o- 
fe r t y  do  D z ie n n ik a  Z achód  
n iego  w  B y to m iu  pod  .Es­
k u la p “ . 2o55g

P R Z Y J E Z D N A  a b s o lw e n t­
ka  s z k o ły  k u ś n ie rs k ie j szu­
k a  na o k res  z im o w y  k o rn i, 
u m e b l. p o k o ju  w  c e n tru m  
K a to w ic . Cena o b o ję tn a . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p od  „2945“ . 2831g

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  um e­
b lo w a ne g o  ja k o  s u b lo k a to r 
w  G liw ic a c h . O fe r ty  proszę 
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  Zab rze  
pod  „1000“ . ’ 674g

l Lskale ii&ttdlowe7 \
Z A P R O W A D Z O N Y  G 4 B I 
N E T  D E N T Y S T Y C Z N Y  w 
p ow . k a to w ic k im , w cen­
t ru m  p rz e m y s ło w y m , na ­
ty c h m ia s t s a m o tn e j oso­
b ie  do  w y d z ie rż a w ie n ia . 
O fe r ty  do  C z y te ln ik a  K a ­
to w ic e  pod „2827“ . ?5Blg

K U R S Y  ko sm e tyczn e . Z a ­
p is y  G a b in e t K o s m e ty c z n y  
C o lonna  W a le w s k ie j,  K a ­
to w ic e , M a ria c k a  33, te lU . 
n r  325-84. 2497g

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it­
k o w ą , je d n o li ty  p la n  k o n t  
w yu cza  d o  c a łk o w ite j p ew  
ności b ila n s o w e j. K a to w i­
ce, K ra k o w s k a  8/2. 2605g

P A Ń S T W . G IM N A Z J U M  
K O L N . Ż E Ń S K IE  W IĘ C K O  
W IC E , p. B o le c h o w ic e  k o ło  
K ra k o w a  ogłasza w p is y  do 
I  i  I I  k la s y , spec ja lno ść  go 
sp o d a rs tw o  ko b ie ce . I n f o r ­
m a c ji u d z ie la  D y re k c ja .

1603d

Państw. Szkoła Samochodowa

K a to w ic e , u !. Ja g ie llo ń ska  
N r  23, gm ach W ydz. M o to ­
ry z a c ji U rzędu  W o .je w „ po ­
k ó j 147, godz. 8— 15. S zko­
le n ie  k ie ro w c ó w  szybko , la 
n io . N o w y  6 - ty g o d n io w y  
k u rs  11 s ie rp n ia  b r .  N a u ka  
ra no  lu b  w ie czo re m  Z n iż ­
k i k o le jo w e . Po e gza m in ie  
W y d z ia ł M o to ry z a c ji w y d a ­
je  p raw a  jazd y  Ilo ść  zapi- 
*»Aw oerrłn^czona 3?40

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15 . letniego istnienia 

na Śląsku
lirai

f G o t ó w k a □
S P O L N IK A (c z k ę ) do  s k le p u  
m le cza rsk ie g o  ze lot)—200 
ty s . p o s zu ku ję . W y c z e rp u ­
ją c e  o fe r ty  p od  s k ry tk a  
p o cz to w a  82. C h o rz ó w  I.

2664g

M A S Z T A L E R Z  P a w e ł po ­
s z u k u je  c ó re c z k i U - le tn ie j  
Z u z a n n y  M a sz ta le rz , k tó ra  
zosta ła  w  C zem iow caeh  na 
B u k o w in ie  w  za k ła d z ie . 
P rz y p u s z c z a ln ie  zosta ła  za­
b ra n a  p rzez a k u sze rkę  
C h m ie le w s k ą  z K o ło m y i • 
W ia do m o śc i k ie ro w a ć : M ły n  
W ó jc io w ic e , p o w . Ż a ry . 
g m . A lb e r tó w . 4a02d

P O S Z U K U JĘ  P o d h a j sk le j 
Z d z is ła w y , c ó rk i  W in c e n tę  
go i  H e le n y , u r .  1935 r. w  
M ic k ie w ic z a c h , p ow . ł la ra -  
n ow icze , za b ra n e j przez 
N ie m c ó w  1943 (lo  o c h ro n k i 
od a resz to w a n ych  Ł u ka sze ­
w ic z ó w  w  B a ra n o w icza ch  
k tó ry c h  ró w n ie ż  p ostu  Ku­
ję . In fo rm a c je  k ie ro w a ć  
M a r ia  B o le c , W ro c ła w  Wa 
p ie n n a  18/7. 2662g

R ó ż n e j

Z A M IE N IĘ  2 -  p o k o jo w e  
k o m fo r to w e  m ieszka n ie  w  
ś ró d m ie ś c iu  K ra k o w a  na 
podobne  lu b  w ię ksze  w  K a  
to w ic a c h . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „2757“ . 2625g

Z A M IE N IĘ  3 -p o ko jo w e  m ie  
szka n ie  w  c e n tru m  K a to ­
w ic  na 4 -p o ko jo w e  ró w n ie ż  
w  c e n tru m  K a to w ic . K o sz ty  
re m o n tu  i p rz e p ro w a d z k i 
p o k ry ję .  O fe r ty  do  C z y te l­
n ik a  K a to w ic e  pod „2842“ .

2458g

Zamienię
mieszkanie
4 -ro  p o k o jo w e  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą  (k o m ­
fo r t )  p rz y  p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w y m  w  M y ­
s ło w ic a c h  na d w a  do  
3 -p o k o jo w e  w  K a to w i­
cach. Z g łoszen ia  pod  
,,32216“  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e , u l.  3 M a ja  12.

3397

2 P O K O JE  7. k u c h n ią  na 
P ie ra c k ie g o , za m ie n ię  na 
2-3 p o k o je  z ła z ie n k ą . W ia  
d om ość: K a to w ic e ) S łow ac 
k ie g o  20, te l. 365-02, sk lep  
e le k tr .  ?<648g

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo w e  
w  o k o lic y  p l. M ia r k i ,  L ig o ­
n ia  z a m ie n ię  na ró w n o rz ę d  
ne  lu b  m n ie js z e  na  p rz e d ­
m ie ś c iu  K a to w ic  Z g łosze ­
n ia  „A T ... TJS“  K a to w ic e ,
M a ria c k a  5. 1 2665g

K U P IĘ  p e r fu m e r ię  w  d o ­
b ry m  p u n k c ie  c e n tru m  K a ­
to w ic . O fe r ty  k ie ro w a ć  do 
D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  w 
K a to w ic a c h  pod „P e r fu m e  
r ia " .  207 lg

W Y T W Ó R N IA  W Ó D G A ­
Z O W Y C H  p ie rw szo rzę d n ie  
u rząd zo n a  t w yposażona , w  
c e n tru m  W ro c ła w ia  z po ­
w o d u  w y ja z d u  n a ty c h m ia s t 
do sp rzedan ia . W iadom ość:, 
W ro c ła w , R uską 47, „ K r y ­
n ic a " .  4604d

O D S T Ą P IĘ , w y d z ie rż a w ię  
k a w ia rn ię  z m ieszka n ie m . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p od  „2905“ . 2832g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  w a rs z ta t 
rz e ź n ic k i e w e n t. że sk lepem  
o raz  m ieszka n ie m  w  K a to ­
w ic a c h  w z g l. o k o lic y , w ra 
z ie  p o trz e b y  odstąp ię  w ła ­
sne 3 -p o ko jo w e  m ieszka ­
n ie . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  n r. „2788“ . 2406g

P O S Z U K U JĘ  L O K A L U  sk le  
pow ego  w  K a to w ic a c h  za 
z w ro te m  ko sz tó w  re m o n tu , 
n a jc h ę tn ie j w  o k o lic y  3 Ma 
ja , D w o rc o w e j. P ie ra c k ie ­
go, W a rs z a w s k ie j. W ia d o ­
m ość: B y to m , R y n e k  8. Ma 
g a z y n  o b u w ia . 2651 g

Ranka i Szlaka

mfióS n iU e t-G u i
z kapitałem 2.000.000 
z!, poszukuje dobrze 
prosperująca firma 
we Wrocław u celem 
uruchomienia innych 
działów. — Oferty 
.Wiedza", Wrocław, 
,Vierzbowa 30 pod 
•'SDÓlnik. 3386

M A L A R S K I z a k ła d  J e rz y  
P o ty rc h a , K a to w ic e . M a ­
r ia c k a  5, te le fo n  350-51, w y  
k o n u je  w s z e lk ie  p race  
w chodzące  w  za kres  m a la r 
s tw a  p ok o jo w e g o , o le jn e  i  
k le jo w e  o raz  d e k o ra c je  
w n ę trz , s z y ld y  i tp .  2610g

l e k a r s k i e

D R  M E D . S Z U M S K I J A N ,
p o w ró c ił.  B y to m , M ic k ie ­
w icza  7, te l. 35-22, sp ec ja ­
lis ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  i 
w e n e ry c z n y c h , p rz y jm u je  
od godz. 16—18. 2578g

S T E N O G R A F IA  ła tw y m  sy 
s tem em . M aszynop lsm o. K a  
to w ic e , M ic k ie w ic z a  20. m .
2. ŁS34g
A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w yu cza m . 
D y p lo m o w a n y , te l.  34 -64.

2682g

A N G IE L S K IE G O , fra n c u ­
sk iego , ła c in y , m-^ m a ty k i 
w v u cza : K a to w ic e , G l iw ic ­
k a  l ,  m . i ,  2629g

Z G U B IO N O  d n ia  2. 8. w  
K a to w ic a c h  na u h  P ie ra c - 
k le g o  — M ie lę c k ie g o , w o ­
re czek  k o s m e ty c z n y  z za­
w a rto ś c ią : z lo ty  zega rek  
d a m s k i „T is s o t“ , w ie czn e  
p ió ro , s re b rn a  p u d e rn ic z k a . 
Łaskaw ego  znalazcę proszę 

I o z w ro t za w y n a g ro riz e - 
I n ie m .R a tu szn a , K a to w ic e , 

M ie lę c k ie g o  10, m . 10, te l. 
| 333-25. #  2669S

1 Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tr»  
c y jn ą  sam ochodu  osobow e­
go n r . 67393, w łasność k o ­
p a ln i m y s ło w ie k te j.  Proszę 
łaskaw ego  znalazcę o z w ro t 

2670g

P A Ń S T W O W Y  B ro w a r  w  
B ie ls k u  p od a je  do w ia d o ­
m ości, że dn ia  21. 7. 47 r. 
sk ra dz io n o  d w ie  p ie c z ą tk i 
B ro w a ru  o tre ś c i: .P ań ­
s tw o w y  B ro w a r  w  B ie ls k u , 
u l.  C ieszyńska 78/80, te le f . 
1545“ , o w y m ia ra c h  48 X  7 
m m , o raz  „P a ń s tw o w y  B ro  
w a r  w  B ie ls k u “ , o w y m ia ­
ra ch  51 X  9 m m . S k ra d z io ­
ne p ie c z ą tk i unm w afcw a się.

'P A P i 4603(1

AUTO-SERVICE
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  z 
odp . udz., K a to w ic e , 
u l.  P o w s ta ń có w  14, te l.  
350-96

S T A C JA  O B S Ł U G I 
S A M O C H O D Ó W

GARAŻOWANIE
K o n s e rw a c ja  n a d - i  pod  
w o z ia : m y c ie , s m a ro w a ­
n ie , n a try s k iw a n ie . W y  
iconu je  p rzez  w y b itn y c h  
s p e c ja lis tó w  R O B O T Y  
B L A C H A R S K O  - K A R O - 
S E R Y JN E , L A K IE R N I­
C ZE, W S Z E L K IE G O  RO 
D Z A J U  S P A W A N IA  o- 
raz  N A P R A W A  C H ŁÓ D  

N IC . 3380

O K U C IA  do se g re g a to ró w  
8 cm . szer. w ra z  z n ita m i 
n a ty c h m ia s t p o trz e b n e  w  
w ię k s z e j ilo ś c i. O fe r ty :  Za 
k ła d  in t ro H g a to rs k o -p u d e l-  
k a rs k i,  Z . W y lę ż a łe k . Ł ó d ź  
K iliń s k ie g o  203. 2680g

R Y S O W A N IE , P R O J E K T O ­
W A N IE , K O P IO W A N IE  p la
n ó w  p rz y jm u je  a rc h . N o rn -  
h a b e r Ig n a c y , B y to m , K a ­
to w ic k a  4/10. 3654g

Karty, saneczki, 
kije hockeyowe!
Zamówienia przyj­
muje na sezon zimo­
wy do dnia' 1. 9. br. 
Wytwórnia FREMA 
Łódź, ul. Dowborczy­
ków 25. Tel. 115-08 

(PAP) 3308
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C l f l o p i  zbierają piany

Żniwa na Ziemi Lubuskiej
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Świebodzin (jl). Chcąc zorien­
tować się w zagadnieniu osad­
nictwa rolniczego na Ziem; Lu­
buskiej. wystarczy bliżej przyj­
rzeć się pracy i osiągnięciom je­
dnego powiatu. Warunki na ca­
łym  terenie są bowiem prawie 
jednakowe, tak że lokalne od­
chylenia nie' zmieniają ogólnego 
obrazu. Dla rozważań naszych 
wybieramy powiat świebodziń- 
skii.

D ziś n i«  i w  w  pow iec ie  .już an i 
jednego  N iem ca. O s ta tn i w  lic z ­
bie 30 osób re p a tr io w a n i zostali 
do Rzeszy w  d n iu  22 lip c a  br.

Oba miasta, w powiecie Świe­
bodzin i Sulechów, liczą łącznie 
11 tys. mieszkańców, na wsi zaś 
mieszka 22 tys. . ludzi. Według o- 
ceny fachowców, wieś w obec­
nych warunkach wykazuje pewne 
„przeludnienie“ , gdyż chłonność 
je j ustalona została na 20 tys^ 
mieszkańców. Nadwyżka nie jest 
jednak tak wysoka, aby stwa­
rzała sytuację kłopotliwą.

Przewagę ludności wiejskiej 
stanowią repatrianci, przesied­
leńcy z Poznańskiego i Warszaw

Słuchamu radia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

N ie d z ie la , 10 s ie rp n ia  
8.55 s y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji,  6.57 

s y g n a ł czasu i  p ie śń  p o ra n n a , 7.00 
a u d y c ja  m u zyczn a , 8.00 d z ie n n ik , 
8.20 zapow iedź  p ro g ra m u , 8.28 m u z y ­
ka , 8.58 pogadanka  Z w ią z k u  P o ls k ic h  
R o d z in  R a d io w y c h , 9.00 nabożeń ­
s tw o , 10.00 a u d y c ja  re g io n a ln a , 11.00 
k o n c e r t  życzeń, 11.35 k o n c e r t  re k la ­
m o w y , 11.57 s y g n a ł czasu i  h e jn a ł, 
12.04 p o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.30 
„N ie m c y  po  w o jn ie “ , 13.40 a u d y c ja  
d la  ś w ie t lic  w ie js k ic h , 14.25 c h w ila  
B iu ra  S tu d ió w , 14.30 za ga d k i ra d io -

skiego, ludność autochtoniczna 
liczy tylko ponad 500 osób.

Zniszczenia wojenne wynoszą: 
na wsi 15 procent, w Świebodzi­
nie 10 procent, w Sulechowie 60 
procent,

W powiecie było ogółem 81 
majątków poniemieckich z ob­
szarem 45.000 ha. Z tegio 20 ma­
jątków wyznaczono na ośrodki 
kultury rolnej, 57 na upełnorol­
nienie gromad i parcelację ze­
społową. a 4 przejęte zostały 
przez spółdzielnie parcelacyjno- 
osadnicze. które osiedliły 53 
rodziny na 2.200 ha.

W tej chwili akcja osadnicwa 
wiejskiego, jest już ukończona, 
powiat uważać można za zagospo 
darowany. Powiatowa Komisja 
osadnictwa rolnego wydała dotąd 
1.200 aktów własności. Osad­

nictwo miejskie (nierolne) nato­
miast jest w przygotowaniu.

W ostatnim roku zostało w po­
wiecie zaoranych >: obsianych 
47.500 ha ziemi. Żyt» zebrano w 
100 proc., owies, jęczmień i psze 
nicę w 90 proc. do dnia 1 sier­
pnia. Pod ugorem pozostało oku­
ło 5.000 ha — są to ziemie naj­
słabsze, które oddane zostaną 
pud zalesienie. Akcja siewna 
przewiduje pomoc jedynie dla 
tych rodzin, które jako ostatnie 
osiedliły się w powiecie.

Rolnik potoki na Ziemi) Lubu­
skiej ze szczególną radością prze 
żywa tegoroczne inw a. Z roz­
mów prowadzonych zarówno z 
repatriantami, jak i przesiedleń­
cami. wynika, że osadnicy po­
kochali swoje zagony już tak, 
jak autochtoni. Pracują z zapa­

łem i energią polskiego chłopa, 
którego głód ziemi został naresz­
cie zaspokojony.

Jako przykład pracy polskiego 
osadnika służyć może gromada 
Zagórze w pow. świebodzińskim. 
W dniu 15 kwietnia br. spół­
dzielnia parcelacyjno-osadnicza
sprowadziła do Zagórze repa­
triantów, którzy w trudnych wa 
runkach obsiali 120 ha ziemi i 
obecnie zbierają pierwszy boga­
ty plon. Najlepszą oczywiście za­
chętą dla rolnika jest uczynność 
władlz które wszędzie służą po­
mocą i radą. Na rynku w Świe­
bodzinie, miałem możność prze­
konania się o tym. Przechodzę w 
towarzystwie powiatowego komi­
sarza ziemskiego inż. Rybark.e- 
wicza. Co, kilka kroków zatrzy* 
mują nas wieśniacy, na których

Ciekawe doświadczenia botaników

Rodzynki hodowane w Polsce
B i a ł a ,  (sar) Fołudniowo-ame- | W Polsce jako pierwszy zainte- j domości jego i  innych osób 

rykańska (Peru, Brazylia) jedno- i resowal się tą n ie z w y k łą  rośliną | swoje spostrzeżenia i uwagi za-

Fragment z parku miejskiego w Sulechowie na Ziemi Lubuskiej
A rc h . F o t. „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o "

roczna roślina ..Physalis peru- | dr. J. Karpiński z Krakowa, któ 
viana L.“ posiada owoc wielko- j  ry posiada 7-letnią praktykę jej 
ści winnego grona, w smaku uprawy i który już od dwóch lat
przypomina ananas, a po wysu­
szeniu ma smak rodzynek. W pie­
czeniu lub potrawach nie można 
odróżnić smaku physalis od ro­
dzynek otrzymywanych z wino­
gron. Wspaniały ten owoc jest 
o tyle lepszy od rodzynek wino­
gronowych, że ma bardzo drob­
niutkie ziarenka. Udając się na 
każdej glebie, od ciężkich glin do 
piasku (byle miał dobry pod­
kład z przegniłego nawozu) i 
będąc przy tym odpornym na 
nasze warunki klimatyczne, mo­

w ę, 14.40 T e a tf  W y o b ra ź n i, 15.20 a u- | pV('. z powodzeniem uprawia-
d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  d la  d z ie c i , 
m łod szych , ’ 15.40 re c ita l  s k rz y p c o w y  
W ła d y s ła w a  W o c h n ia k a , p rz y  fo r te . ! .
S e rg iu sz  N a d g ry z o w s k i, 16.00 zapo­
w ie d ź  p ro g ra m u , 16.02 „D z is ie js z e  
Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie " , 16.12. m u z y k a ,
16.45 z ży c ia  k u ltu ra ln e g o : „P o ls k a  
i  C zech y “ , 16.50 a u d y c ja  p o e ty c k a ,
17.00 „P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie " ,  18.15 re ce n z ja , 13.25 a u d y c ja  
ro z ry w k o w a ,. 18.50 a u d y c ja  l ite ra c k a ,
18.58 zapow iedź  p ro g ra m u , 19.00 „ U  
naszych  p rz y ja c ió ł" ,  19.30 a k tu a ln o ­
śc i d ź w ię k o w e , 19.50 k o n c e r t P o ls k ie j 
K a p e li L u d o w e j pod  d y r .  F e liksa  
D z ie rża n o w sk ie g o , 20.30 „D la  każde ­
go coś m iłe g o " ,  20.57 o m ó w ie n ie  a u ­
d y c ji  d n ia  ju trz e js z e g o  i  s y g n a ł cza­
su, 21.00 d z ie n n ik , 21.30 a u d y c ja  szo­
p e n o w ska , 22.05 lo k a ln e  w ia d o m o śc i 
s p o rto w e , 22.15 m u z y k a  taneczna ,
23.00 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a ,.
23.10 w ia d o m o ś c i s p o rto w e , 23.20 p ro ­
g ra m  na  d z ie ń  n a s tę p n y , 23.30 m u z y ­
ka , 23.30 za po w ied ź  p ro g ra m u , 23.55 
z o s ta tn ie j c h w i l i  i  s y g n a ł :zasu,
24.00 za koń cze n ie  p ro g ra m u .

ny na całym obszarze Polski i 
zastąpić tak pożądane, a drogie 
rodzynki. Wydajność jego jest 
duża, daje bowiem z pięciu krza­
ków do półtora kg. suszonego 
owocu.

Wysadzony z inspektów w po­
łowie maja, gdy już zniknie nie­
bezpieczeństwo przymrozków, o- 
wocuje w czasie od sierpnia do 
października, a nawet przy o- 
chronie przed mrozami do poło­
wy listopada.

Physalis jest rośliną jednorocz­
ną, łatwą w uprawie i ma wielką 
przyszłość przed sobą. Z chwilą 
rozpowszechnienia jej w Polsce, 
moglibyśmy wyeliminować cał­
kowicie import rodzynek zagra­
nicznych.

rozpowszechnia ją w Biaiostoc 
kiem. Tam przyjęła się polska na 
zwa rośliny — „brazyl. rodzyn­
ki“ lub po prostu „rodzynki“, któ­
rą to nazwę dr. Karpiński pro­
ponuje utrzymać.

Dyrektor Gimnazjum Ogrod­
niczego w Białej Krakowskiej, 
inż. Stanisław 'Szumieć zaintere­
sował się tą pożyteczną rośliną 
i otrzymawszy nasiona z hodowli 
dr. Karpińskiego, rozpoczął w 
tym roku uprawę rodzynek. W 
5 ha ogrodzie szkoły zasadzono 
kilkadziesiąt roślinek, które pod 
czułą opieką ogrodnika Michała 
Maziarza urosły do wysokości 40 
cm. i już owocują. Zielone na 
razie kuleczki, w końcu tego mie­
siąca przybiorą kolor złocisto- 
żółty, nabiorą smaku i aromatu.

Jak nas informuje dyr. inż. 
Szumieć, rodzynki dają się do­
skonale przechowywać przez dłu­
gi czas, nie psują się i nie tracą 
swych wartości nawet w zimie.

Należy podkreślić z całym u- 
znaniem czyn dr. J. Karpińskie­
go, który dostarczył w zimie br. 
pewną ilość nasion bezpłatnie, 
prosząc jedynie odbiorców — je­
żeli uznają roślinę za godną po­
parcia w hodowli, aby rozpo­
wszechniali ją nadal z własnych 
nasion i aby podawali do wia-

rowno w sprawie użytkowej 
wartości rośliny, jak -jej hodo­
wli w różnych warunkach glebo­
wych i klimatycznych naszego 
kraju.

Miejmy nadzieję, że interesu­
jące doświadczenia dadzą istot­
nie rewelacyjne wyniki i że 
wkrótce będziemy' jedli polskie 
rodzynki.

ogorzałych twarzach promienie­
je radość zadowolonych gospoda­
rzy. Padają pytania i odpowie­
dzi.

— Panie komisarzu, ziboże ma­
my już zwiezione!

— A jak ze świeżą orką?
— Wkrótce rozpoczynamy. Bę­

dziemy się znowu na wzajem 
wspierać, aby tego roku poszło 
jeszcze lepiej.

Przedstawiciele zespołu repa- 
trianckiego. którzy jako jedni z 
ostatnich otrzymali majątki po­
niemieckie i wspólnie zebrali 
zboże — proszą komisarza o 
o rychłe nadesłanie mierniczego.

— Bo to jeszcze z większą o- 
cbotą człowiek haruje ma odmie­
rzonym kawałku...

Komisarz ziemski rozumie do­
brze duszę chłopa polskiego i 
przyrzeka: „Jutro przyjeżdża do

was mierniczy d wymienzy grun­
ta, każdy będzie miał własne po­
le“ .

— A parnie komisarzu, potrze­
bujemy prądu elektrycznego, ma 
my prawie wszystko na miejscu, 
jako gromada zapłacimy za resz­
tę instalacji — tylko trzeba do­
prowadzić połączenie do sieci 
elektrycznej.

— Dostaniecie i prąd. poroz­
mawiam z miarodajną władzą.

—  A kiedy pan komisarz do 
nas znowu przyjedzie? Chcieli­
byśmy pokazać cośmy do:tąd zro­
bili.

Komisarz oczywiście przyrzeka 
swoje odwiedziny. Gdyśmy po­
żegnali .naszych wiejskich roz­
mówców, zdradza mi. że musiałby 
się „zdziesiątkować“  aby wszę­
dzie być. gdzie równocześnie pra­
gną jego obecności.

Hodoirla jedinabnikóiu ir  Opolu
daje piękne rezultaty

CEGIELNIA SEJMIKOWA W BĘDZINIE, 
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dwutorowy, używany, w dobrym stanie 
wagi około 14 ton.

Oferty prosimy składać pod adresem Cegielni

PAŃSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK
dawn. L. Zieleniewski i Fitzner Gamper
w Dąbrowie Górniczej, ul. Kolejowa nr 8

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na:

1. Budowę kafara (konstrukcji drewnianej)
2. Budowę chlewików
3. Wybudowanie kantoru dla odlewni żeliwu
4. Przebudowa łaźni
5. Przebudowa pomieszczenia na stołówkę
6. Roboty murarskie, ciesielskie na hali IV-ej 

oraz roboty brukarskie na placu.
Podkładki ofertowe wraz z wyjaśnieniami 

szczegółowymi otrzymać można w dyrekcji tech­
nicznej fabryki.

Oferty należy składać do specjalnej skrzynki 
wywieszonej w portierni w podwójnych koper­
tach zalakowanych, , bez uwidocznienia firmy, 
opatrzone jedynie napisem: „Oferta na roboty 
przetargowe“ .

Pożądane, by firm y zgłaszały oferty na 
wszystkie roboty łącznie.

Termin składania ofert ustala się do dnia 19 
sierpnia 1947 r. do godz. 12. Zastrzegacie wolny 
wybór oferenta bez względu na cenę, unieważ­
nienie częściowe lub całkowite bez podania^ przy­
czyn, oraz zmniejszenia lub zw;ększenia ilości ro­
bót bez prawa roszczenia odszkodowania przez 
oferenta.

Do óferty należy dołączyć kw it na wpłacone w 
kasie fabrycznej wadium w wysokości 1 proc. od 
tumy kosztorysu, które podlega zwrotowi po za­
kończeniu przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w  biurze dyrekcji w 
Dąbrowie Górniczej w dniu 19 sierpnia 1947 r. o 
godz. 12,15. (PAP) 3367

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  L IC Z N IK Ó W  I  Z E G A R Ó W  
E L E K T R Y C Z N Y C H  W  Ś W ID N IC Y

ogł asza (33b7)

KONKURS
na s ta n o w is k o  D y re k to ra  S z k o ły  Z a w o d o w e j D o k s z ta ł­
c a ją c e j P rz e m y s łu  P re c y z y jn o -E le k tro te c h n ic z n e g o .

D o  s ta n o w is k a  p rz y w ią z a n e  je s t w y n a g ro d z e n ie  w /g  
s ta w ek  p rz e w id z ia n y c h  d la  S z k o ln ic tw a  Z a w odow ego  
p rz y  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu . K a n d y d a to w i F -k a  za­
p e w n ia  m ie s zka n ie . O d k a n d y d a ta  w y m a g a n e  je s t:

1. P o s ia d a n ie  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go ,
2. U koń czo n e  s tu d ia  z za k resu  m e c h a n ik i w z g lę d n ie  

e le k tro te c h n ik i,
3. P ra k ty k a  pedagog iczna.
O fe r ty  n a le ż y  n ad sy ła ć  pod  adresem : P a ń s tw ow a  

F a b ry k a  L ic z n ik ó w  i  Z e g a ró w  E ie k try c z r ty c h  w  Ś w id ­
n ic y , W y d z ia ł P e rs o n a ln y  do d n ia  15. V I I I .  47 r .

f f GUMA MYSZKA n

ołówkowa, kreślarska, techniczna, 
atramentowa i maszynowa

Wyłączna sprzedaż na woj. Śląsiko-Dąbrow- 
skie i  Dolny Śląsk

S k ła d n ica  m a te r ia łó w  p iśm ie nn ych  i b iu ro w y c h  
J. KW IECIŃSKI,

Katów1 ce, Stawowa Nr 3, teł. 332-12

CEGIELNIA SEJMIKOWA W BĘDZINIE, 
ul. Okrzei 11
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PRZETARG
na sprzedaż

dwóch kotłów parowych, dwupłomienicowych 
w dobrym stanie

1. o pow. ogrzewalnej 52 m-
2. o pow. ogrzewalnej 69 m2 

o ciśnieniu roboczym 6 atm.
Kotły są do obejrzenia w Cegielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w biurze Cegielni do dnia 15 września 
1947 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 16 września 
1947 r. w  biurze Ceg'elni.

Zarząd Cegielni zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów 'i  bez ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. 3391

OPOLE, (hor) K orzyści z je d - 
w abnictw a są znaczne. U przytom - 
n im y to  sobie, gdy zapoznamy się 
choćby pow ierzchow nie ty lko , z 
danym i p ro d u k c ji jedw ab iu  i  w a r­
tością eksportu z różnych k ra jów . 
W Europ ie  w ięc w  r. 1937, p e rw - 
sze m iejsce zajm ow ała Ita lia , p ro ­
duku jąc 32 m ilio n y  k ilog ram ów  o- 
przędów jedwabnych, po n ie j 
Z. S. R. R. — 21 m ilionów . Po k ilk a  
n tilio n ó w  k ilogram ów , wzgl. k ilk a ­
set tysięcy k ilog ram ów  p roduko­
w a ły  Grecja, B u łgaria , F rancja, 
Jugosławia itd . Rum unia produko­
w a ła  100.000 kg. Skrom nie  wobec 
tych  c y fr  w ygląda p rodukcja  
Czechosłowacji — 8000 kg i  P o lsk i 
— 5000 kg.

Już oddawna propaganda hodo­
w li  jedw abn ików  prowadzona jest 
w  Polsce, szczególnie przez Pań- 
stowy In s ty tu t Jedwabniczy w  M i­
lanów ku pod Warszawą. Po w o jn ie  
In s ty tu t pod ją ł swe prace na nowo.

Jednym  z ośrodków, k tó ry  żywo 
in teresu je  się jedw abnictw em , jest 
dzis ia j pow ia t opolski. Z sześciu 
nagród, k tó re  In s ty tu t przyzna ł za 
w ydatną  pracę w  całej Polsce, dw ie 
p rzypad ły  hodowcom z pow. opol­
skiego: pod inspekto row i szkolnemu 
G. R eg inkow i z Opola i  k ie ro w n i­
k o w i szkoły w  Czarnowąsach —

Jan ikow i. Jedwabnictw em  bowiem 
tu ta j tru d n i się g łów n ie  nauczy­
cie lstwo. Na teren ie  pow ia tu  is t­
n ie je  obecnie 13 hodow li jedw ab­
n ików , w  tym  dw ie pokazov/e (je - 
dna z n ich  w  Opolu — w  „D om u 
Harcerza“ ).

C iekawe są dane, dotyczące prze­
c ię tne j hodow li jedw abników . M o ­
żna ją  zacząć zupełnie skrom nym i 
środkam i; go tów ki ok. 2000 zł, w o l­
ny pokó j, no i  przede wszystkim  
dostawa liś c i m orw y. M o rw y  w  
Opolu jest 20 drzew starszych i ok. 
100 m  żyw opłotu, w  ogródkach 
dzia łkowych.

Tego roku  zaś zasiano już  m orwę 
w  30 ogródkach szkolnych i  roz­
prowadzono przez szkoły 1000 sa­
dzonek m orw y.

Pragnący hodować jedw abn ik i 
kupu je  w  m a ju  lu b  czerwcu ja ­
jeczka w  Ins ty tuc ie  Jedwabniczym  
w  M ilanów ku, gram po 20 z ł Na 
p ryw a tną  hodow lę -wystarczy np- 
20 gr. Po k ilk u  dniach w y lęgn ię te  
gąsieniczki trzeba pielęgnować i 
hodować przez jakieś 4 tygodnie. 
Cała praca p rzy  jedw abnikach 
trw a  ok. 6—7 tygodn i. Jednemu z 
hodowców w  Opolu, p rzy  35 gr ® 
mach ja jeczek i  kosztach ok. 3000 
z ło tych oraz w łasnej pracy — p rzy ­
niosła hodow la około 70 garncy 
oprzędu, w artośc i około 70 tysięcy

złotych. W arto  w ięc popracować. 
Szczegóły zaś hodow li — podaję 
książka: „O  hodow li jedw abn ików " 
— H enryka  W itaczka i St. W itacz- 
ków ny (wyd. 1947 Państw. In s ty ­
tut, Jedwabn. M ilanów ek pod W ar­
szawą).

\ o « f  w ydawnictwo „C zyte ln ika“

Upowszechnienie wiedzy

Ubezpieczenia górników
W a r s z a w a  (SAP). Minister­

stwo Pracy i Opieki Społecznej 
opracowało projekt jednolitego 
dodatkowego ubezpieczenia dla 
górników. Celem tego dodatkowe­
go ubezpieczenia jest zapewnie­
nie górnikom — obok świadczeń, 
wypływających z ubezpieczenia 
powszechnego — dodatkowych 
świadczeń na starość lub w wy­
padku niezdolności do pracy.

W związku z tym wszyscy gór­
nicy, bez względu na miejsce za­
trudnienia, będą mieli prawo 6° 
jednakowych świadczeń. P ro jek t 
ten uwzględnia przede wszystkitn 
ciężkie warunki pracy górników-

Warszawa. (API). Postulat upo- j 
wszechnienia średniego poziomu 
wykształcenia wśród młodszej ge­
neracji oraz udostępnienia wie­
dzy szerokim masom starszej ge­
neracji staje się w Polsce coraz 
bardziej popularny. Pozostaje on 
w ścisłym związku z przeobra­
żeniami wewnętrzno-politycznymi 
i  społecznymi jako jedna z istot­
nych cech tych przemian, a zara­
zem warunek ich osiągnięcia. 
Realizacja upowszechnienia wie­
dzy wśród wszystkich zależy nie 
tylko od czynników państwo­
wych. ale również od samodziel­
nego działania zainteresowanych 
jak też czynników społecznych.

Zadanie jest olbrzymie i wy­
maga wielorakich środków, że je­
steśmy tego świadomi, dowodzą 
liczne państwowe i społeczne ak­
cje oświatowe w miastach i na 
wsi. Wszystkie te akcje potrze­
bują dobrej, łatwo dostępnej 
książki — podręcznika i przysto­
sowanej do potrzeb samouctwa, 
książki popularno-naukowej.

Opierając się na powyższych 
przesłankach, spółdzielnia wy­
dawnicza „Czytelnik“ postawiła 
sobie za zadanie dostarczenie ma­
sowej lektury tym wszystkim, 
którzy chcą ubiegać się o zdoby­
cie średniego wykształcenia, któ­
rzy chcą odmawiać i uzupełniać 
swe wiadomości. Cel ten ma 
spełniać wydawnictwo spółdzielni 
pn. „Wiedza Powszechna“ , w y­
chodzące w zeszytach. Kto pra­
gnie uczyć siebie lub innych, kto 
dąży do pogłębienia nabytych 
wiadomości — ten powinien po­
siadać i studiować publikacje 
„Wiedzy Powszechnej“ .

Współpracę z wydawnictwem 
podjęli czołowi przedstawiciele 
nauki polskiej oddając do rąk 
czytelników cenny materiał w 
postaci niewielkich starannie ilu 
strowanych, tanich zeszytów, uło- 
łożonych w cykle w  różnych 
działach wiedzy. W chwili obec­
nej znajduje się na półkach księ­
garskich kilkadziesiąt takich pu­
blikacji. Do końca br. ma ich 
być już dwieście.

Habitus kulturalny Zagłębia
..Hąbitus k u ltu ra ln y  Zagłębia po­

większa w yda tn ie  m ożliwości wy­
posażenia g rupy ś ląskie j w  doro­
bek h is toryczne j k u ltu ry  polskiej^ 
— piszę w  swoim  a rtyku le  „ In k o r ­
poracja Zagłębia“  Józef Ligęza w 
now ym  numerze „O d ry “ . Tym  ra ­
zem Zagłębie D ąbrow skie  znalazł0 
szersze uw zględnienie na łamać* 
czołowego pisma Z iem  Odzyska­
nych. W  „Dziewczętach z rezedą 
in fo rm u je  nas Jan E. K u cha rsk i 0 
ciekawej i  godnej uznania sekcj 
sosnowieckiego K lu b u  literackiego^ 
w  om ów ien iu  debiutu p isa rk i z® 
g łęb iow skie j M a r ii K lim as-B łahń^ 
tow e j czytam y zaś k ilk a  o*6*5® 
w ych  uwag na tem at p iśm ie nn i' 
ctwa zagłębiowskiego.

N um er „O d ry “  zaw iera nadt^ 
rew e lacy jny  w  nieznanych 
w Polsce szczegółach a rty k u ł 
he lm a Szewczyka „W  spraw ie h 

arcyciekaw
na}'

notf

(w y  pod Zurychem “ , 
no ta tk i „Co rob ią  N iem cy“ , 
bardzie j in teresu jące źródło w ia d o ­
mości o N iemczech pow o jennych^' 
zwłaszcza o w ydarzen iach z 
życia ku ltu ra lnego , w iersze, _ 
o współczesnych pisarzach łu żyŁ  ̂
k ich , sprawozdania i  fe lie tony, re 
cenzje i  18 ilu s tra c ji.

N um er ten znaleźć się w i« ie. 
przede w szystk im  w  rękach ka 
dego m ieszkańca Śląską i  Z a g ' 
Dąbrowskiego. Wszyscy zaś, k t ° r  _  
w  na jm n ie jsze j choć ty  m ierze i n .  
resują się zagadnieniam i Z iem  O 
zyskanych oraz N iem iec powoj« 
nych, w in n i „O drę “  czytać sta le-
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